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Ro.K XXX. Nr. 2. SODALIS MARIANUS LUTY 1931. 
cZĘŚĆ J. ŻYC I E SODALICYJNE 

DO WSZYSTKICH SODALICYJ W POLSCE. - W S PRAWIt: 
DOMÓW REKOLEKCYJNYCH. 

Iti' Imię Boże rozpoczynamy wielkie dzieło. Myśl, jakq Ojciec ŚW. pod 
koniec miloSciwego lata, wysnutą z gl(~bi swego, kochającego Boga i Kościół św. 

serca, rzuciI w szeroki świat w swej encyklice: Melis nosira - o rekolekcjach 
zamkniętych, kiedy pama na sodalicyjne serca ma się urzeczywistnić w Polsce 
w pomnikowem dziele dwóch rekolekcyjl/ych domów. męskiego i Ż/!liskiego. Domy 
le będą zbudownne tam, gdzie jest centrum ,tartiwego sOllalicyjl/ego serca - 'tV Czę· 

stachowie i nosić będą zaszczytue imię Piusa XI. 
Jak godne i wa,tne to dzieło świadczy fakt, że proteklorat nad niem z wy· 

razami serdecznej radości i blogoslawienslwa raczyli objąć: J. E. Nuncjusz Slolicy 
św., oraz Ich Em. polscy kardynalowie. Do Komiletu HOl/orowego zgłosili się laska­
wie wszyscy Najprzew. Księża Biskupi /la ziemiach polskich i I/ajwybilniejsi 
przedstawiciele katolików świeckich. 

tV myśl porozumiellia się z władzami sodalicyjl/ych związków mial/owi­
cie: Zwiqzkcr<.iJ SS. Inteligencji Męskiej, PP. Ziemianek, PP. Nauczycielek, PP. 
Miejskich i Akademik6w, Komitet lVykonawczy Irgo zbożl/ego dzieła stanowią 

wszyscy Prefekci oraz wszystkie Prczydrntlli wyżej wymienionych Sodalicyj. 
Sodalicje lIie należące do powytszycJt Związków, nilliejsZl'm uprzejmie za­

praszamy do Kamilefu i współpracy. 
Sprawa jest zbyt poważna aby ją lIIożna było w jakikolwiek choćby naj­

mniejszy sposób zll'kcewatyć, albo opieszale prowadzić. Nie IIIOŻl/a bowiem 1/0. 

najllll/iejszq kompromitację nara;!ać, ani Dostojników Kościoła, al/i samej idei. -
Wier:ymy, te do tego nie dojdzie i te domy rekolekcyjne, które niebawem stal/q, 
będą lIajlepszym - pomnikowym - dowodem solida mości Sodalicyj i głębokiego 

zrozumienia wartości rekolekcyj zamkniętych. 
Wobec tego określamy jasno zadal/ia, jakie w tej sprawie czekają PP. Pre­

fektów i PP. Prezydenfki oraz wszystkich cz/ollków Sodalicyj w Polsce. 
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Najpierw lIa ręce PP. Prefektów i PP. Prezydentek przeslemy tyle egzem­
o/arzy broszury propagandowej, ile wedlug ostatniego spisu cz/onk6w liczy dana 
Sodalicja. PP. Prefrkci i PP. Prl'zydentki powinni rozdać wszystkim członkom 

te broszury i serdecz/lem slawem :zachęcić do rozprzedaty cegie/ek, a naslffmic 
pilnować /"'Widencji, czy rzeczywiście Sodalisi i SOl/aliski te cegiełki sprzedają. 

Jasną jest rzeczą, :te rozprzedat cegiełek nic mote się ograniczyć do 
samych czlonków Sodalicyj. Z cegiełkami trzeba iść daleko, między rzesze wier­
nych. \t'szak cegiełk i tak tanie - po 20 groszy - mogą znaleić nabywców 1/0-

wet między nojubotszymi o nowel między dziećmi. Sama broszura daje swq tre­
ściq lemat do ollpowirdniej propagandy w slowarzyszeniacll, w bractwach. ~;J za­
kładach i t. d. Przeciet bardzo wie/II czlonków Sodalicyj pracuje w rótnych orga­
nizacjacł/ lub do nich nalety, a w katdym razie mogq sobie do nich wyrobi/! 
łatwo przystęp. IVszystko przemawia za tem, te propaganda nie bedzil' trafiać 

w prótnię i grosz nawet wdowi popłynie obficie. pomimo ciętkic" warunk6w fi­
nansowych. - Nicwqlpliwie do tej propagandowo zbiórkowej pracy moil/a będzie 

znaleić jeszcze d/lto ochotnych osób zarówno wśród illteligellcji jak i szerszych 
'warstwa cz/ol/kowie Sodalicyj powi/mi w tym kierunkll poczynić wszelkie stara­
lIia. O ile zaś tacy ochotl/icy się znajdą, prosimy zaraz zgłosić się po broszurki 
propagalll/o-..ue i cl'{(ielki pod adresem: Komite! budowy domów rekolekcyjnych 
im. Piusa XI, Kraków. Plac · Marjacki 6 a. Prosimy jednak zawsze konkretnie 
napisać, i/e 1//OIIIy przesIać broszurek, aby niepotrzebnie grosza nic mamować. 

Prócz tego Sodalicje mogq się skulecz/lie slarać o rozprzeda t cegiełek 

przed kościołami w niedziele i święta. Jeteli mówimy o staraniu się, cI/cemy przez 
to pO"dJiedzieć. że sprawI' (ę na/et y u/otyć z Ksifżmi Proboszczami względnie re­
klarami kościołów, aby na propagandzie tego dzieła nil' było nigdy nawet l/aj­
mniejszego ciellia jakiegoś nic/aktu, który mógłby wywołać niepotrzebIIq niecl/ęć. 

Motl' w niejednym wypadku tego rodzaju rozprzeda t przyniesie najlepszy sukces 
zarówno pod względem propagandy idei rekolekcyj zamkniętych . jak pod względem 
finansowym. Mo~e rÓW/liei da sil' ją kilkakrotnie powtórzyć. Zależy wszystko od 
'wil'/u wartlllków a wspominamy o lem dlatego, by wogóle wskazać lIa to, te 
Sodalicje i ich człOllkowie "iI' powinni zaniedbać tadnej motliwosci, której dobry 
skutek. będzie pierwszą dla nich zap/alq za gorliwosć i trud a oslal/liq odda 
chyba Ta, pod której lasknwl'fn okil'III wznosić się będq mury rekolekcyjllych do­
mów, by w nich mogly sir Jak lIajrychlej krzepić i dusze i serca. 

Zgóry dla nas przesqdzonq jest sprawa, te sukces lej pracy propogan­
dmtJo·zbiórkowej zall'tcć bfdzil> od przejęcia sir samą sprawq. To serdeczne prze­
kcie się nią podsIlnie pomysły i sposoby. o klórych inicjatorzy tego dzida nawet 
nie marzą. Stąd ośmie/amy sir /lll poslawil'l/ie jednego tylko wniosku i skierowa­
nie do Sodalicji jednej tylko prośby. Wniosek brzmi: te rezllltat tej pracy propa­
galldowo-zbiorkowej będzie w pewnym stopl/iu sprawdzianem sodalicyjnej gor/iwo-
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ści; prośba: by Sodalicje zawiadamiały komitet, pod wytej wspomnianym adresem, 
w jaki sposób ich członkowie indywidua/nie wzglrdnie zbiortrdJo przeprowadzają 

rozprzedat cegiełek, aby Komitet m6gł podać (e sposoby do wiadomości illlljlm 
Sodalicjom i w tell sposób ułatwić wszystkim współpracę . - Nie chcemy jednak 
przez to tadnej Sodalicji podsuwać myśli, by czekała, at się zjawią jakieś specjalne 
instrukcje na lamach .Sodalisa" ,. katda Sodalicja powin/Ja rozpocząć praCf wła­

snym wysiłkiem i sprytem. 
Nie pochlebiamy sobie, te broszurka, która dostanie się do rąk Sodali­

sek i Sodalisów jest czemś najlepszem, co na leli lemat motna by/o I/apisać, mimo 
to uwalamy, te wszyscy pO'"..iJinf/i się z jej treścią dobrze zaznajomić, jeteli chcą 

z przejrciem, o k/órem mówiliśmy wytej, Iq sprawą się zająć i ~I)ielu innych do 
niej gorąco zachl'cit. 

Wreszcie praktyczna uwaga . POlliewat, mamy zamiar umieszczać w .So­
dalisie" spis ofiar zebranych przez poszczególlle Sodalicje, dlatego prosimy przy 
przesylc~ pienifdzy zawsze zaznaczać, jaka Sodalicja przesyła ofiarę, wzglfdllie 
z której Sodalicji Sodaliska bądt Sodalis przesyła pieniądze. Prosimy tet usilnie 
zastosować się do .uwag praktycznych· , zamies.uzollych pod koniec broszurki. 

Niech /Jam w (cm dziele błogosławi i sprzyjll wraz z Synem Parma Marja! 

Ks. R. MOSKALA T. J. 

Rozwój Sodalicji przez dopływ młodzieży. 
Napisal R. Brs/sUlski. 

mO<" ... " .. ",anawia"', 
i~ Ci :uw~z~ .I"ły~ b~d~. 
i ",~ra< .ię będe. 

" ile moi""'r; 
by Ci ..... ) . ..,y w; .. nie Ilu'rH .• 

.\"atura bowiem ludzka nic jest sklon · 
na do codzIiennego wysiłku. a szczcgól­
l1~~j my Polacy slpliemy z~ _s lomia­
nego ognia« zal)alu, który rychlo wy-

'I'.lkic zobo\\"i:p ... 1nic sklad... s(){l ali~ gasa i gOf'li\\"ość z dnia ś lubowa-nia 

w dzJieil ślubowania ~Ia wierną slużb" 

).Iajśw. Pa.n.nie i\larji, a ,to .wobec swe­
go Anioła Stról..a i calego Dwaru >:ie­
bieskiego«. Ślubowanie to odnawiamy 
co miesiąc 11.1 wspólny~h nabożcli· 

st\\·ach. a jest r-zeczą pożytecz.ną j pole­
cellia g"Odn;~ odnawiać je codricJJnic. 

trwa niedługo. 
:7.yj(..,n)" zbyt wiele uczuoiem i IIcr­

W;UlN, daleko IlIlliej zdrowym rozsąd­

kiem: "1.a lI1a~o \\1ięc zastanawiamy się 

Jlad glębokiem ZIIaczcnielll powyŻS7.ego 

zobowi:,zrulia i nie wysnuwamy z ntego 
100,..:-iczllych \\"11ioskulI': nie rmr.cnika nas 
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ono swą powag,j - stąd brak \\oli do 
wykonaniu, do wprowadzun,ia w życic 

i II czyn zlo-i:onych prz)nzcczcli. 
j 'rzyrzeczenic St.l r<lnia Sl~. by 

.wszyscy wiennic służyli« Xajśw. Pa,ni 
NaSIlej, 7.Oooll'i;!zuje so<llllisa do apo· 
stolstwa idei ~odalicyjncj "PI'ZOZ ~larj'.: 

do Chrystusa«. a tem samem do ]")(ny­

skiwall:ta 1I0\\)'ch czlonkow dla Soda­
licji. 

T roska o pozyskanie lIowych CZIOll­

ków jest obowląl.k,it'lll. wynikaj;jcym 
przedewszystkiem z wdzic.'O'ZlIOŚl~i dla 
?l latki Bożej. że lias niegodnrch raozyla 
przyj,!ć do swego hufca rycerskiego, 
podczas gdy wiciu. ~odniejszych od 
nas, J~ie należy dOli 1ll0Ż(' tylko przez 
n~oz.llajoll1O:;ć tej orga.n.izacji, Być 

może, iż nas Ida~nie wybrała \la lka 
Najśw . do swego bliższego grona dla­
tego, bo od nas oczekuje przysporzenia 
Jej nowych czcicieli. 

'l'ymcl.asem jakże mała liczba soda­
l isów spebuia tell n:tjważlliej,;zy sodali­
cyjny obowiązek: malo kto pOczuWa 
sic.' do 1"'"zcczy\\"istego wprow.ad1.<lnia go 
w cZyJl. do szerzenia idei sodalicyjnej 
prze/: przysparza.nie Sodalicji nowych 
członków. J eżeli olx."'Cnie w Sodalic.ii 
na SIU członków l'_najcuic się choć 

lo-d u. ktt)rzy wprowad"l.ają kandyda­
tów. to pochiwlI g"cum! "ydnje si~ gor­
' i\l'o~Ć ich wobec (lgólnej oboj~tności 

pod tym I\'zglc.'deill. 

:\ic więc drz.iw_IIego, ił \\' takich \\';1. 

runkach Sodalicje przc\\'ażllie wege­
tUJ'!, nic f07.\\ijaj;, .. ic.' l.iCl.c])nie. ;I. cO 
niemniej ważne nie \\'~-rabjają się 1'1 

kooicio\\'o. Dochodzi nawet niekiedy do 

tego, że gdy od czasu do czasu zglo~1 

si .. paru ka~ndydatów, a zwłaszcza wy­
bitniejsza jaka:; osobistośĆ, łoKon.sulta 

wprost nie posi'ada si~ 1. radości i czym 
\\'~ze'kie dopuStzozalne, a nawet nicdo­
]lllszcz.a lnc llst'iPst w:a od ustaw sodali­
cyjnych, abr takiego, znakomitcgo kan­
dydata, IJ.roli Boże, nic zraz~ć surowo­
ści:1 wymagaJ·j. 

Z drugiej ;mów strony gorliwość 

w lxnyski\\'-lmiu ka.ndydatów dla Soda­
licji c:ęS lokrOĆ sk ł ania do -lb)"tlliej po­
błażliwo::<c i co do moralnych zalet 
\\" l>rowa.dza nych ka.lld'}'datów, lub prze· 
ciwllie niekiedy prowad-ri do przesad· 
nych wrmaga l'j formalnej doskonalo­
~ci. Zato ,za ma l0 zwraca sic.' uII'agi n 1l 

wstępne uś\\',iadomiellie pozyskill'anych 
ka.ndydatów o istooie .idei sodalicyjnej 
i ooowi,!z.kach socL.1 !isa. 

Jeżeli bowiem 1. jednej strony So.!a­
l'icje nie s,! tO\\'arzystwami \\",za jell1ne.' 
adoracji dC\\'OlÓW, od~ l filszająC}ch od 
wst~picn,ia do Soda licji ludzi energicz· 
nych, świallych i cZYJU1)"ch ka tol ików, 
ale niesk!ollll)"ch do c;~czych form de­
wocji. to z drugiej .. t roll)' życic. ni.! 
l1ló\\'~1.; już roz\\1iąż l e, ale choćby zb\'t 
lekkomysine i rozproszone nicktórych 
tylko czlonków Sodali~ii. w)'woll1.;f' 
SłUSl'.J1C zgorszenie i m3ło równie.i: la­

chęca do \\'st'IPicl1Iia w -s'1:en~ri Sodal icji. 

l'odkreqaj,!c wi~c k;trd}'Jla lny oho­
wiO[J.ek Sodalisa zjcdJJyll'aJ~ia nowych 
członków Soda l,icji, musimy jXldkr.~~lić , 

ii II" apostolst\\':ie tem 111ki:y ~ję kiera­
II-ać wieli..:;! roztrOJ).noSoi~: nie powinno 
s:i~ nigdy rekomondować !mui ar,aty~l.­
n~·ch. os[Xlłych. lekkich. 1>011l imo oznak 
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J.e'\·l1~trwcj pol>ożllo~i. :l 'I.:':l..:gńll:itj 

bigotów, którl.)' swój spoi'ub "JOdlit\I'Y 
tlWa7..1ją .za jedynie prowI !li",y (l" uo­
~ko!1ałości, a oczywiś.cic s<lllly..::h ~il·b;e 

za niedościgniony w,zur .~Wi<:l llk:. cho.:' 
10 usilnie pokry\\'aj~ SIC)\\-k:l1l1l pOKory 
l~iCSiZC7.ercj. Z drugiej znów strony JII-': 

I.awszc trzeba si .. . l.fa~ać faktellI. ii da " 

ny człowiek. posiodający skądjll:l l 
wielkie v.,1Iet)'. nic okawje początko\\tJ 

wielkiej sklQllJlo"ci do różll)'ch religij ­
n)'ch pr.lktyk. obo\\"i;Fuj~c)'ch IV Soda 
lioeji. wszak ltl(hic z natury szlachetni , 
choćby i przez jakiś Qzas byli religijnie 
zalliedb.lni. z pomocą łaski Bożej mag:! 
się szyhko wyrohić wC\\'Jl~trzllie w ra­
mach Sodalicji 

~ależy więc nieraz pokusić si .. o rze­
cz,y trudniejsze. o zamia.n~ . Ietnich ka­
to lików «. na gor~iwc i '\licrne dzieri 
~larji. W normalnych jedllak wypad­
kach prl.yplyw do Sodalicji opief"l się 

na zjcdn.aniu i zgroma<łzettiu w oC/cs 

on/ilrota pod sztandare1ll :-"1.1rji dusz 
~il!11ot.nych. które dotychczas kroczyły 

na drodze pooożn'.)Ści w pojedynkę. 

Chociaż częstokroć i w starszym 
i II' podeszłym ,nawct wieku z,l1ajduje­
llly g()l'li\\'o~ć i ('_nergj~ do pracy .5O<lali­
cyjnej. to jednak glów41;e zwrócić na­
leży uwag~ na dopływ młodych ;;.;ł do 
Sodalicji. 

:-"Ii .. dzy Soda1icjam~ starszego spole ­
CzCtlstwa a Sodalicjami mloc:!z;c.!:.v -
akademików ,;1 uczniów - musi być na­
wiązany staly ,i ścisły kontakt. podtrzy­
mywany przez w7-<1.jellllle uczestnictwo 
\\' nabo'".i:cllstwach i .zebraniach soc:lali­
cyjn)'ch. przez udz.iel:lJll:ie zwlas7..c7~1. po­
lllOCy moralnej ,j materjalnej. 

Sodalicje st.ar$ZC wilIJI)' więc do!oi~ć 
I\szclkich st..1-T~lIi. by pozyskać m!odz.ież 
kOllcZ,!C,! studja ,i opuSlLmająq szeregi 
akad(-mickich Sodalicyj. 7 .. 1. \\S'Zdk;! ce­
I\~ należy obllly;leć skutccwc sposoby, 
by zapo hiec rO"l.1)raszaniu sil( soda!isuw 
a;kadcmikóll' II' szany7..ttie iyaia zlIIa­
ter ja 1 i'Zowólllego ~polcczerlst II a. 

:\ic1I1II:l.:j \\";\.ŻJni! mJt: o...!gry\\"a czysto 
towarzyskie lISlCSunkO\\;lllic s.i~ Soda­
licyj st..lrszych do l11łodz~ciy i nowych 
kiLndydatow wogólt!. O ile !>T'Osty takt 
wymaga. by nowy kaJldydat pieTlI'są 

IlI'zC<.\.;;t<t\\;al ~i<.: ,;tars.zylll tak II ic\..-,jelll 
jak J służo:, so<bli-.:yjną czlollko!l1 So­
dalicj,i. tak !'i).WJ1;ci: Jl(llcży podkr6!ić 

dl."lllcnta .... ny ooowi:,!-zck. aby nom; k;Ul­
dyd'aci :m.ajdowal.i Z:\J\\"SllC ze strony 
starszych jak Jlajbardzicj uprzejme_ 
or<1Z życzliwe przyjęcie. \roiem how,icllt 
'Z dO~l\'iadczen;';,. że jak z jednej SlTOJ1~' 
nowi ozłonkowie cz~stokroć ocze\..uj~, 

aby do nich starsi podchodzili. t..1k rów­
!lież i z drt1~:t:j strony st.. .. rs.i paJto wi!! 
patrzą na lIIłodg-l)'ch C'"I.lonkÓw troch~ 

~'Zgóry .. , objawiając za lIIalo towarzy­
skiej Upf1.cjIllOŚcti. jakby obawiając si\( 
nowatorstwa w~nxl ln!()I"IS'l)"ch wickiem 
sodalisów. 

;';:ie należałoby równiei pomijać mil­
czoniem I)ny pO"lyski'wa.niu nowych 
kandydatów spra,w)" opl;Icallia składek 

c'Zlonkowskich: zadawalniając s:~ og61-
nikowClll !wier<!rr.cniclll. że to człowiek 
zallloiIly. Zdi~rz.1 się hoW'ielll, iż priZy 

obojętllości dla .idci sodnr~cyjllcj. tacy 
młOTlkowie uI\<liają .składkę za tak lI1i­
zcrll~. iż nawet zupełn1c o nicj ?..aI)ol11i­
n:tją. i \\'idz.iIl1Y w praktycc, iż wla4nie 
ci zamożni nlejednokrotn,ie 'Za l eg.1ją ze 
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skhldkami. a of.j,arność pOllad minimUl11 

rzadko się sI1Otyka. jak lO wid,LĆ ze 
s~romll)'ch kasowych .spra\\~d;"t1·l. 

\V pewnych jednak wypadkach wa­
lory moralne WonOSlonc przez kand)' ­
d.1lbw do Sodalic}i rnog., być tak ""po­
kie. że 7:wO)lIicnie od składek oplaci sir; 
sowicie. a p rawdzi,wc u!.x'>stwo tak po­
\\~CdlllC Iliestetr wśród linteligcllcji 
p.raCllJącej nie pOW:ilL1l0 być nigdy prze­

szkodą w pnzyj\:ciu do Sodalicj,j. ow­
szem prZE;lCl'WIł1t: Sodalicja w mian, 

swych zasoool\' po\\'illna przedewszysl­
k!cm S\\' ylll c-donkolll sp1e~yć z mater­
jalną pomoC<!. 

J'owyżej skreślone uwagi m<iJi} na 

celu r()zbudzić roztropną gorliwo;ć 

w pozyskiwaniu nm\'ych członków S0-
dalicji. CU)\\'11ą pobudką musi być zde­
cy.dowana \\'ola szerzenia -ide.i s<xIali· 
c)'jnej _p;-zez i\ l a.rj.:: do Chrystusa .. -_ 

w"OI:.\ ugruntowana 11.1 gor'lcej miłości 

ku i\·ajśw. Pallllie i wdzri~C7.ności za 
OŁ1'zyma11e lask1i i zaszczyt należenia do 
Jej rycersk,icgo hufca tutaj na ziemi 
; za obictlli'C~ Im-Icienin do ,k.rólcwskiego 
orszaku II'niehie. 

Ta !)r3CI apo:;tolska może nie odrazu 
wyda owoce. pOITZebnctt1 tu bt:dzit: 

iJtteligcnc.j i. 
a także l duchowicllst,,"a o idei so<\al!. 

CYJlle]. aby potrzeha ruchu sodalicyj­
nego 1~lTlcllik!a w na'rodzic przede­
\\szystkicrn war"lw)' o<wic."COllc. Dzi~ 

poci tym wLZglf,,'<:lc!Il p:UlU]\! wiclka 
jeS!zl'u.c igJlorancja- na [00 mltelig-cllt. 
J1ych ka-lolikólI' może :r.najdztic się je· 
den. który \\~ic oośkolw,iek o Sodalicjach. 
Owo u;\\'i.a.domiomie jest w pierwS'I.rlll 
rzędrl.ie sprawą czy.n l~i.ków kicruj:!cych 
życiem Sodalicyj. ale hez z·rozumienia. 
poparci.1 i CZpIllCl-,'O udzii<llu ogólu intc­
ligentji sprawa nic rlls'ly 'z miejsca. 
l\ lIode si.ly hęd'l si~ rozprasz,.ać. Soda­
I-icje sta.r&ze wcgeto\\'ać i wymicr:tć. 

Streszcl ... 1i1c s.ię. uważam. ic irll'~' 

przykład życ.ia prawdziwego sodalisa, 
wzorującego si~ na życiu l\iatki SaJ­

~w;ęts"lej. pOSIiadać będóc zaWS7.C naj' 

wi"ks7.ą s~ł~ pociąga.jąq rio \\stępowa· 
Jtkt w szeregi sodal,icyjne wszystkich 
praktykujących katoHków. A ponad 
wszystko do rozsz.erZel~i.1 s.i.:: idei .soclali­
crjnej i WztttOOlliellia !>zeregów sodałi· 

cyjn:,"\':h prz)'O'l)'!ni się gorąc., modlitwa 
o pomoc do Tej. dla której sprawa roz­
woju i pom~'ślnośoi Soda.licyj jest hez· 
wątpien.ia Jej sprawą. 

~·_--<,-._.O~_~"'O"-Q> __ O~ __ ~<l _ C _ 

Nasze 

l. C.::y k,l'cstjouar jus.:: sodalicyj".\', 
rlJ,::sy/olly pr::e.:: rrdakcjr .. Sodaliw« 
1/Ia prQ1,'O wglą(lać 1(' tycil' pos.::c.::eglil· 
"'!t'cll SodalicYJ.9 

O d P o w i e ci ;,: Doszły uas \\ la':'rli>;> 

sprawy. 

wiadolllof,ci . IZ w niektórych Soc.lali· 
cjadt, ues.zt:, II iclioru-.nyclt. doron.n' 
kwcstjona'T jus-z. rozsy·hutr pw.ez re· 
dakcję _Soda lisa« wyw'Olal .glosy nie­
zadowolenia i sp rzcciwu. Jakiem ł)ra-
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WCIll rt.:d.a-kcja chce wgl.!d.tć II' życic 
i d'l.i.ałalno;Ć !)()s7..Czt.!golnych Sodal i~yj:' ! 

W.it..'UlyO tem doskonale, iż każda So­
d aliCJa .\larjaiLska, jest jcd,uosLką au· 
tono1ll1cLuą, i Żt..: uic podlega -,dadz) 
posre(~ll1icj. alt: l:ależy \\'prost 00 :\'.1.j­
prlZc\\. Księży Bi-skupól\' i od wła.dz 
cent ralnych l\' Rz)'mLt:. Wszystkie in.ne 
wladl:(: pO:.rednńc np. l:wi;!zkowe, 1110g;! 

o tyle tylko swoj wpł)"w wywierać, 

o i le da;na ::)oc.l.1licja do z\\ ,i.;!zku II'st;![JI 
i władzy jego dobrowolni(,.' .się podda. 
Za Soo'3lkję odpo\\'iia~J.1. I\:s . l\ [()(kralor 
wył'loJnie wobec władzy kobcichlc), 
która 6'0 na len ur,z,!d powola.la i od 
k tórej prawjl}' byt Sod.1.licji zależy. 

Tak;! \\-ladz;! jest Ks . l3.i'Skup dallej die· 
cezji. który Sod<tl!icjc pra;wOlllocmc 
eryguje, jest n.ią również, w pe\\'nCIll 
l'..Jlac-lelllU . Genorał 0 0 . je-witó\\'. 
który posr.tczególne :)oJali-cje agre<Jujc 
do ,rzymskiej }>rimu Prill/aria

J 
co jest 

wanUlkielll ItiezlĄ,,<Lnym 00 uzyska'ILia 
sodalicyjl1}'ch oopu .. tów .i przywi lejów. 

DI:tteg'O tcż podkrcśla.tny zawsze 
z naaios!cielll, iż ).."wcstjonarju$z !t.asz n ie 
z.:anli\: r za. konlrolo\\',ać url.~do\\'o, tem 
Illuiej zag rażać prawną sa.nkcją, ale 
IMzych(ltI:I7~i rok roowie <10 Sodalicji, by 
za rejestro\I"I.Ć, jaki jest 'sta.n ~iczcblly, 

organiozacyjJ1Y i a.kt)'wll)' ilimej So:!:t" 
licji. lngerencjc; t~ można wic;c 7.igno­
rować. jak robi:, st.1.le niektóre, zres'Ztą 
n:iel~c7.Jle, S<x1a ljcje. aJe potc;powaJlic 
takie ~Wi;l (kzy o \\,ielkfillll braku orga" 
niu.<I\:.~ jnej so1idarnośc.i. powiedzmy 
ot war.cie ';'\\li.adczy (} niezrozumieniu 
i ni \::docenioaniu !Siły . jaka leży w spól" 
nocie i jednos.ci (h,ia!.ar~ia. Czy więc 

mkic postępoll'ar~ płyn.ie llapra.wdę 
z s«:l alicrjl\e~'O ducha? Od!)owicd ź 
l'..osl a wialll)' rachunkomi sumienia lIlai" 
Iron tentów ! 

.Soda[is ~ I arianusc j~--t organelli 
wszystkich SodaJi.cyj staTSzego spole" 
Olclistwa w Polsce. teby \\'ięc lIlógł 
spetnić swe pel.ne odpowied1IiaJ ności l'..a­
(k1.nie i na wzrost sodali'C:yjnegD ruchu 

skuh . .'cznic wl~!y\\ać, lllusi :l.llaĆ Soda" 
licje. lllus-i \\·i{.w~icć, co siC; w nich 
o:Lz:icjc, jakie są ".ich potrr.tebyi I)ragnlie­
HID oraz wyuiki .ich l~r.:bC, \'ic chudZI 
mi,'(; bYJlajrnniej o hezprilw,nc \\dzicra­
uie si" IV autollomj" Sodalicyj, alc lI'y­
l:,cz.nic o odd<tnic U~hlgi zhioro\\etllu 
życiu pob.k.ich Sodalicyj i ich ZII.1.CZC­
nin. Orga!~~l'.acyjlla so]idanność Tligdy 
nie zaszkod",1:iła "' .. 'l..<Lno,:l ll ll st'OW:brz}'sze" 
l ~i II ! 

Stajo;; s.i" tu t1.1jll'lidocUlit:jsZClll, ile­
kroć chodzi O akcjI,' zbiorow:, w celu 
przeprowadzelLia jakiegO:; dOlrioslcgo 
postu la tu czy zadania. jodna Sod.11icja 
może zdrz:iałać 'wiek, a.le ty lko !Kl s-woim 
mitjSlOOwym odcinku. llatomiast akCją 
zbiorow" musj pokierować wspólny or­
gaoll. jeżdi znaczćnic Sod.1JjCyj w Pol· 
sce \\'l'..rosło tak l'JtJ,;IC'.t.nie IV ci;!gu O$tat­
nich lat kilkunastu. to lxnw;!ą~icl1ia 
musimy LO zawdzi~cz}'ć \\' uie!ll3ilym 
stopniu rOSJI,!ccj jl."<Ltlośc.i organh .• acyj" 
Ilej polskJich Sodalicyj. L!C7 .. 11i,kiclll 
zaś mię&l), SodaEcjam i jest właśn ie 
wspólny nasz orga11, który rwszęchie dCl" 
cie ra, wszędz:ie usiłuje niecić czy pod­
tr7.:ym}'wać sodalicyjm:go ducha. Z tych 
wyl;lCz,uic pobudek r<Y/.syla my rok rocz" 
nic nól'S'Z kwestjonarjusz, by .się poh­
CZ\'ć i poz1lać, a pozna wszy gi~, lem 
wil,:cej \\'l'_1.jemlmic u kochać ,i w<spierać. 

:?, Pmwd::iwie apostolska praca. 

Sodalicja ~Iarj ańska Pa li w Kiel , 
<'-aCh dOlIosi nam o pocieszającym wzro" 
ścic sekcji propaga.lldy k.1.tolidkiej ]>1'a­
sy. Sekcje; t~ utworzono w r. 1926 
a z ka.ż.dylll rokiem (~ia la l l\'ość jej 
WIZrasta. Sodalicja dooiera po.woli do 
wszystkńch szkól, ,wplywem swym siC;­
ga Ha przedmieśoia i w Mi'lS.tc okolice 
nr.iasL:t. Kolportaż książek ,i czasopism 
prowad7.ą same sodaliski 7. wiell .. iem 
l~więc('''I1ielll . częściowo używa ją le_ż 

pomocy b ied1l)'ch osób. któ re jako wy­
nagrodzenie ot rzymu ją l o~/o ze sprze­
daży. Ilość rozl)rl'.ed."tllych w tell spo-
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sób pism i k$i'ri:ck Jlajlepiej ~wia.dczy 
o llat~żolliu tej ])racy i jej wrnikach. 

I tak ,roZ.!)fZl.'da.lIo: 
Sodalis :>'Iarianus 
J'nzcwodnik Katol icki 
Pos!:Uli(."C Serca Jez. 
Glos Eucha'r)"st)'Qwy 
Glosy KatoliGkJie 
RÓŻe sw. Teresy 
Ratl'ość Żyoia 
:\lalv Sw~~lfek 
l)7-iJ i Jutro 
Rycerz .\'icpokala.nej 
Gazct~ .. Ty~'rQ{ln,iowa 
ZaKadllicnia I'edagog iocrwc 

2XG 

9300 
840 

IHo 

1°5° 
3(>0 
030 
,:qo 
200 
<20 

, 300 

4; 
Razem 15°11 

egz. 

" 

" 

" 

Lączlla suma uzyskana ze Sl)r;~edaż) 

wynosi 4,681.80 d. 
>l'i o.::lrudno U07.ulllicć jak doniosły 

moralny wpływ wy,,",iera tego rodzaju 
akcja apostolstwa dobrej prasy i (Ila­
tego wyra7 ... aj:~c pCblC UWaJljC dla tlli­
cjatywy 'k#clcckiej Sodalicj'i ]';l1i. prn­
g;nicmy ~ .. 1.Ch{;"Oić i inne Sc.c.blitcje do 
tltwor'leJl.ia siniego kolporMżu ka.tolic­
kich !)Lstn j książek. Sodalicja Pali 
IV K~ek~lJ-::h. której prezytlentką jest 
p. )oL N'alwroczYI'lska (K,ielce. Sicnlvic­
\dcz.a I), ltdzieli bezw'lt]>1<'lnia jak naj­
ch\,llIiej wye.zerl)lIj<!c~'Gh iltfor1l1<łcYl. 
jak tego rc)(J,zaju akcjt;'" zdrga.n~7.0wać 

i poprow<l(l z.ić. 

3. W s/,ra't('je ~a.llljCl"~ollcg{) ~ja~dll 
f'l'~"oblikó"W w IVars=awie, 

Z róż.nyc.h 'Stron (lochoc:l'hily nas py-

tallia, ozy Sod.1~icje uic uczynią nic 
II' tcj srra~l'ic, by prz!.!$zkoozić {)(Ibyc·iu 
SIt< w stol~l..j' Polski nuę(Iz)'JI<lnxlo\\"cgo 
zjazdu 1\'Olnoll1y~li.cieli? Istotnić pro­
jekt takiego zjazdu, ogłoszony prz\!lZ. 
organ polskich w"Olno!llyśJ.icidi. i',akra­
lI'a na crll.iCZJ1c I\'yzwallie, skiero\\a:ne 
do całego kaooUckiogo spOk'CZcl·htwa. 
I'olska 6ł)"llic w oał~'11 ;wieoie z ~II't..'gO 
l)J"zrwi;r"(~1i...1 do Ko;<.oioła. a 010 na te­
rellie mi.-;dzy.narooow}'m chce si" z niej 
:r.rohić o..~rodek wolnomy:-;liciebt\\'a. 
:\Ioż.c zresztą polsk-im ,. bczho,i,nikom« 
cho dzilo o urz;!dzellic sprytncj propa­
g"OInd)' II' Pol:,ce j. rulob)"c.lc sobie lI"it,;k­
S?CI,.'"O ulac-lenb Ilobec SpOIOOZclisllI'a 
])()ls\.:1icgC'. \\' każdym ra,zie naznacze­
nie tcrl1l~nll ?jazdulla (].zier·1 r 3 sierp­
nia. lIroc7.ysto~ć \\'ollieoow,zięcia :\aj~\\". 
:\Ióllrji Panny. r~nic .. ,.Cudu !lad Wi- , 
sl~ « wygląda na prowokację i przypo' 
mi.na ja.s.'k .. ~\\"o met<xly bolszclI'ickiw:h 
,.bczoou\i;kÓwc, klóT7.)" naj\\"jt;'"ks?c uro­
C7.rs!.oki chrzcścijarlskie u.5lilllją bcz­
azc!<.c.ić SII'cmi bluinierowtni maniiesta­
cja:rni. 

Zapomi.na się. że Pols.ka to "ie Rosja. 
a. \\'a.r5'i' ..... ~wa 10 nie :\Iosk\\'a! Islomit" 
katolickie SpOłOC'LC li.stlv.'u. a już chyba 
spocjaJrILie Sodali<:je M. łlie k<ierpialy­
by le/-.'"O rodz.aju prowokacji. Według 
ostatJnich wi"dc..Illl0!k;i, zja.'Zd \\"olnorny­
qi<:icli w WarSi'.a!wie odwolano. :\ad 
spral\'ą t'l jednak C7.lLwarny j .nie za.nie­
dh':llIl)" ewentualnie encrg,jcrJllej akcji. 

Redaktor, 

Z życia Sodalicyj w Polsce. 

Ct/trd:irsloll'cic Sodolicji Morio,isk/cj 
POIl6~1I u'e l.wowie. 

W dniach I i ~ lutego ub. r. odbył ~i( ;ubile· 
u-z 40-lcci;1 J\\"ow~kiej Sodalicji Pan6w. \V 60' 

hou: r lute~o wzi(lism\, gremjalnl' udzi3ł 

\I żalobnelll naboie,istwie 7~'l zmariych na­
~zych Moderaturów i sodalisów i pr?y~l~pi· 

li"l\1y na ich inleocj( do' Stohl Pali_kiego. 
Tego samego dnia o godz. 5 1)("\ pnłudniu. 
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w ~<l1i s()(hil icyjncj, ()(Ibylo ~i\O zcbrilnic uro­
czy,te, za~7.czycunc Obl"i:llOsdą K," 1I lctro­
polity Boleslawa '[' war d -.J W s k i e '( o. na 
którc przybyly również delegacje miejsco­
wych :;o.;!a!icyj. 

Po 11l0d1ilw~c zabnll glo,; Ilrcfekt. !\Od. 
Zy!{11l111lt /'..eleskL i powitJwsz)' ,,('rtll'.:zllIC 

~zczt;';li"cgo wzr(}~llI 

blolo:'o,ol;lwi. " 
z pelni serc!> 

Podpisano: Kard~nal t:a~parri. 

Poczcm przl'.m6\\il Ks. Metropolita 'I'w::r­
do\\"~ki, wyraż,ljąc swą radość z powodu tak 
!1:l:kncj uroczysloki Sodalicji Panów. \\ któ-

LWO W51(A SOOAL1CJ.\ PANÓW. Sledo_: pro/. W. I<uk, sekrttUI SodaJkjJ. Int. Jul. Mlye •• pp. OIJt.,łlct r.d<1 
W/odłlmlrskl. P'UK I'opowler wktp.elekt. b . And.asz. "dcl Zygm. Zeltnl. prelekt Sad,Ucjl, k5. Stn. MI.ek T. J. 
modnalor. std.l, Frtund, pro/. polU. Thu1tlt, p. WllImowskf. ~dłll Jan Chl,mllU, h,. Cnib "" P.uszyńskl, proł. 

poili. Dr. Cuo, sędzia Nod",rt Ilul. Mitdo)" dwoml olU!nlml stoi p. l(uchltskl. dlugole!nl Ika.bnlk Sodlllcjl. :<.lln-
dar d~ltr!)" Dr. Emil 1.ate/nu. 

w~zy~tkich zebranych, a J)()(\zi~kowawszy :0: .. 

In~kawc przybycie J)a.;tojnemu {~OŚC:(lWI. 

obja;nit ceJ ztbr;mia, charaKteryzując krótko 
cb;iałalnośt SodJlicji· J ubilatki. Nastc;pnh: 
odczyt;!1 leJegril lll od Ojca Św., otrzyrnnny 
w odpowiedzi na prn.,; lane Mu przecJcC't1' 
wyrazy holdu i ~)'fłO\\"~kicj ulegloki: 

~Ojcil'C ;w., dzit,:kując Sodll!icji W.l­
szej, obchodz,lcej 4o-lecic Akcji Kato­
lickiej. za dowód J)Jmio:-ci i a.ci, życzy 

r)"ch wid;"i ~woich prawdziwych pomocni4 
ków dla chwały Boil·j i czci Najśw. Pa­
nienki. Dzi"kowal za to, co '" ciągu lat 40 
zdzialal:t. dobrq.;o, z,lc!u,:cn l do dal!.zej zboż· 

nej pracy i wkmicu mb.ie lil \\!'zys tkim ar­
cypaster"kiego blogo~lawieJistwa. 

P o odej~ciu K~. A rc}'bi~kupa, sekretarz 
!(encr.1h\\" proL Franc. \Villczak. odczytal 
obszerne' ~prawozdanie z ca lego 40 lecia So­
dalicji. 

Dla braku miejsca, "oeb jemy tulaj 
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Przypowieść miejska. I) 
Naplsol Ks. J. Godac~Bwskl T. J. 

Dla Zbawiciela wszysLlro przybier<l 
postać symbolu, wyrażaj'lcgo myśli i z..1 ~ 

miary BoU!: wimvicG, wbląkall.1 owca, 
światło, gody \\eselne, sól, perla, nie~ 

wód, ~.ianllo gorczycy, chwast Il'awet. 
W swych przYPol\1ieściach bicn~c Zba· 

wiciel obrazy z otncl' .• ającego i bliskiego 
s luchaczow.i Św.inta i na, nich, jakby na 
ka.nwie, snuje swoje myśli, rW)llOwilada 
znch~ty , groźby czy przestrogi. Co on 
li jego słuchacze wokół siebie wid zą, co 
slyszą, owszem, 1l.1'Wet myśli i prognie~ 
Ili'a, jakie przeżywają. 10 wszystko staje 
się w nadprzyrodzonem ~wictle Zhawcy. 
odbiciem, symbolem bQsklich t;ljeulllic. 

Pr,awdopodobll ic, kiedy nauczal w po­
bliżu Kaiillrnaum. Z1Olxtcv.yli jego slucha~ 
cze IXlle rozorane. ,~na niem \\1ie~niaka, 

jak szerokim, kołyszącym si~ krokiem 

szedł przez Jan i rzuml zia rno w skiby, 
Zlxrwlioiel przypatrzyl mu się, a potem, 
zwrócłwszy si~ do rzeszy, rl'..(!kl: • Po­
dobne jest Królestwo niebieskie czlo­
wiekowi, który wyszedł siać ... '" 
Lud~,iom miejsJ..1im. ktÓo"«v nie stoją 

na ż-acl.ncm polu, których wieś. rola, siej, 
ba. ,intoresują tylko !Ze \\l'l.g"Jędu n., pro 
du kty rolne. ich taniość lub droży1.n~. 

może tylko jako teren wypoczynku 
i przechadzki. cudowna ta przypowieść 

o siewcy i [osach '1Ji.:ttn3, \\·pada \\' ucho 
j.ako bajka, jako mila, wiejska siela nka . 
0(L.1rta jedtlo."'Ik 7. w7.nit)slo...~i symbolu 

1.:0<. po.htawie, Homili e n d er Zei!; 
PIli"". 

pn.'\Iwdy Bożej. Z:llll knięci ścianami 

wysokich kamienic, żyjący w tłumie 

gwnrnym i Iralaśhw·YIl1, spychami !l a tro­
tuary Ilr7.ez pędzące naoślep auta, za­
krz)'C7.ani j ośleJ)ieni przez coraz to 

nowe wymLlaz'ki rek lam - ja.ki.e trudno 
WŻyW\1j;! si~ w t~ cudo\\'n;! symbolikę 

o z larnie, które padaj'lc z rąk siewcy 
11."'1 różne natrafila: kolcje. 

Ale cz.~· i wielkie miasta nie mogą do­
.st.1rcz)'ć przypclI\-łe~ci dla myśli Zba~ 

wiciela? Czyżby wspólczcsn..1 technika 
i sztuka ludzm do tego stqmia. spoga~ 

uiały. żeby llAe 1l1Ogly slużyć alli za sym-
001 dla m~'lŚli Bożych ,j ~,n1j,IO\\·a.l\i<t Bo­
,;.ki~? 

o. W::;s::edł, który sicje, ,riać ·lIa~,.j'lil': 

swoje. A gdy siał, jedlla upadlo pt)(U( 

drogi i polleptalle jest, a plaki nicl>i.:~ 
skie pod::;obały je. ", (Lk. VTIr, 5). 

Gdyby Chrystus s taluą! wśród lc<,..,'O 
mro\\' iska wielk~YQ miasta. ichcia! 
przemawi<ać, jak przemawiają w wid· 
i, ich <:n*ryJ...u'ls\";ch miiastach przygod~ 

Tli kl..1l.IJodziejc, coby llOW.jcdz-iol? ColJ .. 
IlOwiedz..ial, patroląc swym Boski m 
}\'Zrokiem, pOllocl glowy swoich sluch;:~ 

cz)'. IłU; te wsp.111i.1Ie domy i sk lepy \\'! '­
st.."'I'Wo\\"e, na te Iw. ładowane I>ogat)"1Jl 

' towarelll c'i~?k ie \\'oz)' ,i ·kip,iacc. na cho1-
nikach ~liejsklich ?\'cie? -

Podobnie jest Królestwo niebieskie 

uUdo \\"tWC7.emu. kti)ry pcsta.no\\"ił wy­
bucłol\,{IĆ I)rzybytek P<ttis~ w nieob­
ftitującej w kościoły dz.ielnicy wielkiego 



WIARA , 
O1i05ta... wybudrnnll; pra.l'lie że 

z amerykm'15ką szybko~ci;! gn'klch sta­

nął gotowy, roz.~II1i.ccilr si<,: w nim świa­

t la, ror.błysły złocone ołtarze, a ludzie 

pr r.echodząc lU 11110, r.'llJrzymy,wati się. 
patrzyli ze z<Iumicn.iem na kościól, cic­

szyli Solę pięknym, nowym, ~więtym 

pr zybytkiem i pos:t,l~ dakj, l'pszli 
i :t.etJwęli. si~ z wielkomiejskiclll ży­

ciem, ludźmi wszystkich n.arodów ,i st:1' 

nów, z bógat)11l1j li uoc.gimi, żcbrakanll 

,j z ('11.1;, l)()t~" fWl\'l.usen'ji. Ujrzeli za· 
lmc.<lzkti stnajh.ul\'c iblml)' rOII'olucyj­

He, slyszdi \\"ywolyw:aczy dzienników 

wszystkich ki'Crunków politycznych, zoo 

baczyli Icn usllawriez-nlie ruchliwy, Iw· 
Iyszący S'i~> jak l~iespokojne morze, han­
del II·ielk01ll.i('jski; setki li tysiące ludzi, 

zbitych w jedno ~rodo\\''.isko, a obc,l'cit 

sof>.ic. co Jllil1utę anl1C scth.1i rrzoosk..1-)t.­

c)'ch się przechodlLibw _ i "Jaczęli pa­

llTL(.'Ć wkolicu OCTlyJlla tych. którzy już 
nic7-c1ł1u Slię nie dz:i.wi<1. 'a le też i l,iczel:1 

raJow-ać się nie potm.f i;, szo.erze. 

Oisł1<! snę ulicami tłumy. wszyscy si..; 
śpiesz;,; a \..-a,żcly żyje tylko dla siebie, 

nikt nIC ~troS7.czy 51ię O drug:iegtl, 

Ok.na wystawowI.: rozblysły jask rawc11I 

ś\11iatlc11I. a w k(tż(\clIl z t),ch okien po· 

kaz}'l,'a ly się przedmiot,\' najbardziej 

osobliwe. :t.aleoaj'lce się SlI'ą ponętą C'~y 

n'iczb«;:dnością; co tr7.y sekundy. przesi l­

w.ając się ulicą. można było og ląd:tć 

cona:.: to ,inne wudoki. a każdy 7. nich ob· 

1i<:7.ony był na to. by ~aiągnąć na siebie 
uwagę, Były tam stosy jedwabiu, na j­
nowsze wyd.'l:wnictwa ,i obrazy. wr.lndn­
tne flakonikri perfum ,j skrzy.ncc1)ki jubi­

lerskie ze świ .. !<:ąccnti w nich tQC1.am! 
dlnmclI tbw; 'widzieć 111OŻIl;1 było WS[la.-

z y C l E 

niałe meble I~ Ixmkiersktie dep,art.,menu 

7. walutą woSzystldc.ll narodo\\'oSci: CH 

chwila spotyk:tlo się słupy ,i ścLany rl!' 

klamowe z sctko:mr.i a.fiiszó\\', a krażdy 

z 11ich z 'lyszukTllltą j'Lskmwośoi., oorz~l ­

cal s.ię uwadze przechodna."l. bez sztuki, 

ale 11t.lj:IC no. swe uslugi w~elką sztukę, 

woł,d do n!eb"O: mnie musisz zobacz"ć 

.i przeczytat. ml~e jedrlCf,"O. 

Otwieraj;, się li znpeln,iają teatry, dr­
b'OC" apa.raty kinowe. obrazy n.a srebr-

11ym ekronie (~Jur;m.j.! wid" .. ,! swą 11:1d­
z\\'ycz;~JnoScią; z ciemnej widoll'lli 

śwjecą c:iek;\Iwe ocz-y. przylegają na­
miętnie d.o ż)'jąceb>'O, ula się. plótna, 
i- potem II·)-.:.:.Inlv.ą ludzie na ulicę 

z uczucilc!n U[)()JCllIia czy niesmaku 

j wstrętu. z wiu.ji prlechodz;, do rzc-czy­
\lli1st:ośoi:l. za.rodarrnl podświadomie Illnd<1-
cych w ich duszy planów. budw często 
występnych .nier.u j z.brodniczycll. 1l1ni 
ctsną Slię llll ich m11.!jsoa, 

J kiedy znów ludzie z tej \\'ędrów:~i 

miejskriej wróc;1i do 110\\'0 wybudow;alu,:­

go kos.cioła. stal się dla Jlich obcy, ni l! 
hudzi jllż II" nic:, żarhlego enul" i"zmu. 

wobt.'C \\'spmiin lych reklam świet:nrch 

prawie że ciemny. [pr7esk'!1; się dl(i· 

wić. przestali się lXl\\et 11i111 cies7Yć. 

,. led/l o !,rn/lo fIU Ilrogf i !'(I(lr!'/ou, 

jest, (/ !,Iary uiebie.rry 'I.l'yd:;iolwli ;1' ." 
Jakżeż cz~sto pożera II' lI:'1S. \\. na­

szem sercu spokojną myśl o nadpr'1.yro­

d:t.<>lłO"ci t, 7~\\'. atmosfero. otnc:t .. ellie. wo­
góle w<lrunki miejskiego życia? 

Powoli. be-/. widbc;mych i :tauważo­

nych u:t\\'et l)nze-/.. rru samych 7.mian 

II' duszy naszej !Zto'llaly:rm top.nieć pojęcie 

nadprzyrod7.onego, Bożego ży::ia i :a­
t racać się jego wartość; coraz mniejsl.c 
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Cl.)'JU lt."l nm; "'If,uieJlIic, n wkOlleu do­

chodzimy do tego, że Bóg, wiecznosć, 

zbawlienie <Ius-q, życie lask.i wyd:'!.ją nam 

si~ w.ccz.1.Il1.i !Z~dnemi. I!.ycie towarzy­

sklie, naukowe, litcrock.ie, wieczory w ka­
wliarnioch, teatrze czy bbarocie, pracl. 

Z'I.\\"Udowa, polityczna, społeczna pochła­

niaj:, współczesnego czlowiek:l calkt>wl­
de i bez. reszty. :;a.tukn życia, spryt. 
wylowinlllOSt życia. w)~icrając.1 ku na," 
ze wszystlUch wysl:a.wowych okien. re­

klam()wnrl..'1 po dziennikach, lI1:lgnetyzu­

jąoo 1"IólS w żywych okazach fi li strów ży­
ciowych przooilwsta.wu.a się sztuce życia 
z Boga i d la Boga. Tysiączne wrażenia. 

dnia, co chwilę zmienne. f;).SICy;:nując~ 

deraz, czymą nas ludźm.i iX"voli glu­
chymi na, wszystko 1 powierzchowlI)'lli. 
Zaanteresowallie się jstotllą wartośoil 

rzeczy pn.ep.,d;l w tym galopie zmian 
i zjawisk. Z<IIi.llcrDSOwanie się sto-
HC;' IXl7A temi. prv.eplywaj:}ce-
ll1i jak fala. zjawiska.mi. \\'/i('''O'LIlOŚC-i:}. 

\\)'dnje nom si~ Illalo pociąb'ające. 
' I'aki.c wola naS1.'1 ulegla zniekształ­

ceniu. Wyda.na IkI. lup coraz to nowych 
wrażeli .zadawała s-i .. reakcją pO\derz­
chowną. pr.zeklelistwem. odtrąceniem lub 
aprobatą.i pochwnlen.iem. Siła woli z.o.. 
~tal.1 Z.'l51ąl~13 relł.-cj:} 7.lllysłów, ich 
poż:}(taniem lub odrnzą, 7. we\\·tl.ltrt, 

l g l.,Nn cdownek.1 prlesun~ ła si~ «10 pe­
r~"ferję, ZejSo~ l tej peryferji w głą~ 
dusz)'. \\ydobycic l Ilicj 9~l y, aby dUSla 
przyp.atrzyła się istotn)1n wól.rtościor.T 

rzcc,zy. wydaje się ,rzeczą lbyt trudną 
lub zgoła niemożliwą. 

l lu l eży przyoz.~ ... )3. tej nie.s.1mo" • .itej 
lekkomy~l noSci religijnej mieszkańca 

wielkich miast. M~1l1o u kazu jąc)'(;h si( 

ZYCIE 

coraz- to świetniejsl'ych książek czy ar­
tykułów \\' religijnej prasie, mimo zja­
zd6w, kongresów, encyklik, on 1.QStallie 
IV rze07_lCh wiary powierzchownym a za­
razem ]>cwnpn sicbic. Powierzchow­
u},n, bo iy .. 'Jie cxxIziellllc. n,uzuca jące lllll 
nicskoliczoną ,ilość szczegółów , 11..;1 które 
trzeba Q(lrazu reagować, nie pOlwala mu 

z-ej~ć w gł;,b. pewnym siebie. bo przy­
zwyczaił si~ do wydawania tylko tego 
rodz.<lju powierzchownych 's"ld6w O 

wszystkich sp rawach. 
A drllJ:ie IIpadlo na opokf,' a 11'S:;t:dl­

s:;y uschło, it nie ",ialo 'I.vilgolllol,/ ... 

Op'oko, grunt ska l isty. 
Skał.1 jest symbolem stałego charak­

teru. Ale nie tubaj. W tej przypo­
widei jest to lich.1. Ilieurodz.ajna, n;e­
wydmITa pod z."łsiew gleba; symbol do­
brej , aleniestaJej, pow.ienzchaWJlej w-oli. 
'J'o są ci, .którzy s łowo Boże przyjm u ją 

z radością. kiedy je s l yszą, ",ierzą w nie 
pr7.6"- jakiś czas, aJc potem, gdy I)ny j­
dzie pokusa. UP.1dają. 

Jakaż może być transpozycja lej przy­
powie~i na teroo mjejsk.i? 

Podobne jest królestwo niebieskie me;­
żow:i, który wys1.ed ł szukać dobryclI lu· 
(hi. I przyszed ł do miasta i 7.Obaczyl 
rodz.iców, którzy asystowali swemu dzie­
oięoiu p.nzy pierwszej Kallunji św. Wi­
dz:ia!. że by li tym widokiem pOTlluelli 
do ł ez, W~'\I k h jeszcze in nym ra­
zem. przy Slll ubl}1n obrz~d.$e pogra.ebo­
wylll: rq:-rążenj byli IU'alwie l\' rozpaczy 
z..a swym krewll),n czy tylko Z'tl.'\jOUl)tn, 
Ale I\"łcc:ZlOrem .zoOOclyl tych sam)'ch 
lud1.i w winiarni ·j nje mógł ;ch poznać: 

"1i-:I 2lnł kh jes1.OtC na jakimś b •• lu i prze­
razi l s.j~ mów, jnkie z sob.l prowaclz,i li, 
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Tak! '1'0 są t. 1.\\. dobrzy ludzie. 
Dobre mają ser(';;l, zlOlC. 1i.tują si~ 1t.1.rJ 

każdą n~d1.ą, porywa ich ka.żdy chwilowy 
z.apal. potępiają z.brodRię li grzech. Mlę~ 
dzy <Iobry,u i, bylib,\' tlla pew:no dobrzy, 
ale gdy przyjdz;ie pokusa, gdy się z-najdą 
między złymi i !lrzcwroto),ui, dobre ich 
z.asady ulatniają się z ich serc tak, jak 
w up.11ny dZ!c11 letni p.1TujC przelotl1}' 
deszcz. Brak im ugrulltowaJl'ia w do· 
brerll. l \\"idzialem ludzi, którzy rano 

radowali się widokiem dz.iecięcia. przy· 
stępującego do KOlllunjlis\\" .. plaka li 11." 

ten widok, przej~i locligijncm \\'1.fllSZC· 
niem, a \\'icczór spędz.. ... 'i 'w sza le zabaw 
.i upojcnm. wl}';;łowcgo. 

A drugie p(l~/I() Illifil:;}' crerui!'. (f Sp()· 

lem ws:ed/s::y, ci/;'''''t' :(l(/rlSilo je. 
I<h.ic Chrystus pn.C1. ulice miasta 

i woła: . pójdirie do 1unie ~I·S'::)'S')' · , 

a !udZlic ~aiwje. że nic ,zwr.'tcaj'l nali 
u",agi. Wywoływacz gazet j naj śwież· 
szych w.mdoIllOśc.i większe sprn.wia wra­
żenie. Jdzie Chrystus do p"orJ.a.mentów 
i sali posiw..eli i wola. ale wypraszają 
go. aby nic przeszkadz..."\ł. Wlócz<;gikrą· 

żą po ulicach mia"t, bezrobotni stQją 

oparci o ścinny kamienic. pnc111yslowcy 
ka l kulują zyski. komisje pracują nad 
ust."\łcllicm podatków, pensyj. wycL"\ łeni 

z miC3zkail przeg lądają ogłoszcn:ia cłzien· 

Ilików, zreduko\\'Qnn krążą od biura no 
biuld - Chrystus chciałby si<; zb l iżyć 

do tych w.sz}'stldch . chcio.lby im po.­
wiedz ieć choć jedno słówko, ale spotyka 
się z odtrąceniem: .. daj mm spokój, 
01\' mal11)' s,,'oje tro~ki i kłopotr .• Td7it: 
do pałaców i salonów, ale li tu spotyk.'\ go 
ta sama odpowiedi: "my nl.1.JI1y swoje 
troski. . 

z V C I E 

\Vchodzi Chrystus na s,1. le z..1b.aw, n:!. 
sale kinowe, czy teatrów, chcilal by choć 
słówko z.."\mjenić z tym tłumem, który się 
tu zgrom •• dz:i!. ale \\·s1.\-dziie spotyka ~ .... o 
ta sama odpowiedź: "nic .... namy si~. zl)yt 
ro7,bicżllC s., n.'1.Sze myśli i z'lIXlt r)\\·a· 

ma .• 
Pada 7A.rno mi<;dzy oiern'ie. to 5<1 

wta~n~c tros-ki i 'klopoty życia. bogactwa 
i przyjemności. które ca.łkow>icie glu~zą 

głos boży \\' duszy ludzkiej. 
Oop.iero ostatnim. \..tórzy słowu Ho­

żego słucha ją i zachowu ją je w sercu. 
p .... l.ydaje Chrystus Pan ten tytul: blo­
,t!OSlawicni . Jakie oiQŻ.ko uslysz<.'Ć s łowo 

Boże \\'śr6d rozgwaru miejskic!-.''O! ,J ak 
trudno waJeić lSiię II Ko..;ciclc. ki<.-'(Iy ty­

siączne !)r.z.ygniata ją każdt:."b'O kłopot) , 

interesr do z.."\lat'ldenia. troski coc\ziell 
ncgo ż~'Oin. Jaik trudno skierować swe 
krok.i do Kościoła. kkxly rÓ\\'l1ocze~ni", 

tyle nłOOna 'l"naleźć gd7Ae tiJKl7.iej Ilrl.y­
jemnoki. tyle św.ictnych a aktu."\lnyclt 
mOŻn.1 gd,Lie indziej usłyszeć wykladów 
czy odczytów. J.1kźe trudno skierować 
swe kroki do KoSciola. kiedy reszta 
mieszka liców a może przyjaciół z cieka· 
wości,! 11;1 nas patrzy. dokąd si~ wybie­
ram)'. a potem ironir.ującem okiem na 
nas podgląda. i leśmy się poprawi li. ile 
świętsz~m~ stal-i. by m1aleźć punkt za· 
CZCI)ny dla \\'y~miaflbn. n,aszego kat.olicy~ 

zmu ozy naszej reJtgijflOŚci! 
Dlatego Chrystus dobrą glebę. która 

przyjmuje \\' siebie ziarno slowa Bożego 
i wydaje zeń plon obfity. nazyvr.t b I o­
goslaw;oną, 

Blq,''Osła\\''Iieni, którzy w tym zgiełku 

św.iata. zn. .. jdują w sob ie poczucie wiec.z· 
I lOŚci i sm .. 'lk dl."\ rr1.eczy Bożych . 
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B!O<6"oslawicni . którzy IV srodow,isku, 
guzie każde !11f:,'lIl.ien.ie oka pr:z.ywodzi do 

złego. gd:~ie forLissimo gr7.1ll~ h)'lln na 
c;?e;ć życia j. l1.irai.a, pobrofi'l- odnaleźć 

drogę do ś\\1ic;tości. 

z y C I E 

Blogoslawietl'i . którzy w epoce nerwo­
wych rekorduw i StZalonego tempa zycia. 
znajduj;! cza's nn wysłuchanie słowa Bo­
żego i przetm~\'lienia go w swej du szy. 

Modlitwy po ofiarowaniu. 
Napisaf Ks. Jazs! A ndrus? T. J. 

Ofiarowallie sil'bie samych. \Ve msz)' 
':;w. składa Kościół Bogu Ojcu ciało 

i krl;!w llxlIdoida jaku najdrogocenllil.:j~ 
szy dar ofiar:ny. Z Jezusem Chrystusem 
mamy składać \\" oiierze rów.nież sa­
mych siebie. Kru.'-<;iól św. pragnie. żeb~' 

w~J:)1Stk,ie jegodnieci. \\liedy bror<), t\dzi.1! 

\\'I.! m"lY.,św. ofi'lJr<X\\nJy ,giC; ra~.e1lł z Jt!­
I.Uselll. Ch,ry~tus bowiem li wyznawcy 
J ego mają stanowić l)()(kl.~IS mszy św. 

jeden dar ofia.rny. 
Z jakie11lie uczuci",1II IHamy dokony­

\\ ać ofiary z ~ebie s:I11\)'.:II? J 'oucza na3 
o lcm m(Xaitwa: [" spiyilll III/lllii/tatis, .. 
któr:} ka,)łMI odmawi:l zara,: po ofiaro­

waniu kielicha. 
Oto jej <105low.ny przekład: Głęboko 

/lI1itOllJ'ch i ~'erce", sknu:;oll3'cl! pr:;yj­
mij I/OS, P(wie: i IIiecllaj d::isiaj tok ::lo· 

tOllq brd::ie ofiara 1/as:;a "rud obl/acm 
Twoje"" aby sir Tobic, P all il' Bot!!, 
pot/obala. 

A więc \\" poczuciu g-h.;ookiego uniżc~ 
ni.1 ma każdy IZ nas składać ofia rę z oso­
by własnej. Czemu: Bo wobec Ilieskoil­
czollcgo \rajest::ltu Bożeg'o. jest bidy 
:r. na" czell1~ niesłychanie maJem, .'\ic-

tylko jednak w poc.zuC'iu najglębszej po-­
kory mamy sta~\-ać przed Panem. ale 
równ(XlZeś.n.ie »IX sercem skruszoneJII ... 
O raeję ,tego skruszeaia ~Ia\\'et pyl. .. ć nie 

tr,zeba. bo !)]':'Lecież każdy z nas pOCZuwa 
się do w'ieJu grzochów. BUlltoWJliczego 
ducha. 1I,icposłu9we serce mamy zetrzeć, 
skruszrć przez żal S7.C7.err. Wtedy do­
llicro nlQŻeJlly się spod'7..iewać, że ~daje-­
stat i'allskri Itie odtr:}ai ofi.urr 7. llaszej 
osoby : Sercem .rkrlls::onem i unito/lem, 
Hot!', lIie w::gart/::is:; (Ps. 50. 19.). 
Owszem takie usposobionie serca ludz· 
kiego pobudza Boga do wielkiej hojno-­
:<"1. ,. ~ ie pam i"tal11 - pisze o rohie św. 
T eresa od Jezus., - oym którij.koll\-iek 
7. tych ,nadzwyorojnych łask. o których 
lllów,ić hęd~, inaczej i w imlej ch\\~iłi 

otrnYlllała. Iti'i: w chw.i'li gdym jakoby 
waiwecrt się pr7.ed F\'tncm obr~lc .. 1.Ia Ina 

wi<lok wielkiej nędey lllojej. I Pa.n tak­
że dopomaga,jąc m.i do lepszego ])CO .. 11a-­

nia samej siebie, raczy mi odk.ry\\--ać 

-r:zoc:zy, jakithbym sa.lll<li domyś~ić s.i~ ni~ 

.zdoJała,c (Zyw'Ot rozd<'/.. zz). 
SI/scipiamur ale, Domjl/e - Przyj· 

m.ij nas l-':Ulie! Poprzcdnib prosili~my 
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1. k.1.phmelll. by pnyj'lć raczył dary 
ofiarne ch ł eo..1. i wina: • Pl'7.yjmij, święty 

OjcJ:c. t~ Hiepokalallą hostję ... « Temz 
bI.1ga1l1y~ l ajcst.1.t Boży, żeby r<liZell'i 

1. ~ I iemi raczył także 11 a s, głf,;OOko 

unUCllIych i sercem skruszonych. przy­

jąć 11.1. OfiaTę. ~\la.lllr z tą ofiarą stano­
wjć niero1.ląC'lAlą cal~ć: jest to waru­

nek. bysmy mogll obfitie ze IIIszy ś-w. 

kor.t.yst::ać. 

l "iah tak =lO':Ollą brd:h' ofiara 1/0-

S:II, itby się Tobie, PO/lie Bo':e podo­
b(1Ii,. In nemi słowy: niechaj z takiem 
usposobi(ll~ieJ11 wcwnętr7..tICllJ dokonam)' 

ofiary na;;Jzcj, żeby Tob.ie Boie mihl 
byla. Ofia.ry n a s z e j. to 7.JJat..."Z)' po 

pierws.ze ofiary 1. Ciała i Kn\ i Zba4 

,,-loicla. albowiem of.iara z. Chrystusa 
jest w n.ajpt.4nicjS1'.em Ic;!O slowa 7.lla­

CZCfliu - lla.sZą. gdyż dla JI a s 1. e g o 
zO".~\-ialia IZQStaia Jla krzyżu zlożona 

i dla nas1Ą'O równ.ież 1.1>.1\\'icl\i •• na 
o ltarzach si\; pona.wlia. Powtóre dla­

t~>'O jc."~t II a s z .,. że U. Jezuscm siebie 
",.mych ofi.uujemy. Prosimy tedy, źe­

hy~lIIy tę ofiarę- naS1.ą 1. ta.k.iem uspaso­

bialiem skl.1dali, i.żby się spodobała 

~[ajest:at'Owi Bożemu. A ,,';ęc w sku 4 

piooiu. z głęboką C17.oią ~ pcN.."QI"ą •.• 
Bardz.o wymownI! jest uJO'"ienie ka­

płoum 1»:lcl.3S lej modJ.itwy. Stoi po­

chylaJ)' nad ołtarzem; tą postawą Wy4 
rAża duch .. pokory i skrus7.cnia. R~ce 

trzyma zlożolle na ołtar1.U. nieco po­

niżej hostji. - to UlÓW czyni dla. wy ­

r.1icnia łąc:wości swej osoby i Wicrłlych 

'Z ofiarą Jezusa. 

Przepięknie ° tem ofiarowaniu siebie 
.... m)"ch 7. Chrystusem mówi ks. Gihr 
w ~weTll d7.iele O mszy św.: . :-''ls7 ... ~w. 
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jest to jakby w.icU,-.ic serce Ofb"aniz,mu 

Kościoła. Wszystko, w co ten Kośc}ó! 

1. dWiećm.i swojemi wierzy, czego się 

spodziewól, co lI1i~\lje, 00 cierpi, o co si~ 

troS1.ozy i prosi. to wszystko z.bieril we 

mszy ~ z.a.nosi z ofiarą Chrystusa przed 

tron Boga. WSlZyslkie poruszenia du­

s z)" w doli i niedoli. w radości i cier­

rueniu - sJdadalll\ JlóI olt:arzu. kla­
<kziemy lx.-l..po~redJlio Boskiemu Zbawi­
cielowi na Jego :\'ólj ś w. $orce i jcste.S4 

my pcwuli. r..c odoj(li'liumy \\'zlllocnieni 
i pocies1.en~. Tak. wS1ystk,ic dz.ieci 

KoScioła 1)()\\'tfaUlY Slię WSI>ólofiarować: 

wszyscy wicl"'l.ący I)()w~lmi sit; \\Iącza": 

do .tej jednej, ,\i ccr .. uej ofiary. \\' sz)"st­

kim I)o..eżyciom swoich dzieci chcc Ko­

~iól przez tę ofiarę dać 1I:un.1SU':Zerui:. 

ł>TZU1. nil} podnieść ich szczęście a <ich 

nieszczęście 1.hblOd:zić, blogos l a\\'ić im 
w życiu i przy śmierci, w tym celu. 

by w.sozęd7.!ie i -zawsze P;J;IIU żyli i 1';U1l1 

umierali .. . 

Wa-y.:vam·e Ducha Stu. - Skoro ka­
plan zlo.i::yl już 7. siebie i 7. ludu ofia"ę, 

7.lIlienfa post.1.w,< pochyloną. prostuje 

się. 'podnosi oczy ku niebu i wzywa uro­

czyście Ducha Sw. 

Pr::yjdt UŚ'wirciciefu 1vscl'Chmogący, 
wiekuisty Bote: i pob/ogos/ow tę oto 
ofior f Twemu świr/emIl fmielliO'/.ui 
ftr::ygotO'/.vallq. 

Takie wllywanic Ducha $w., hy po­

błogosławił l)rzYł.'Otowa..nc dary, by je 

mocą swoją pr7.emiclli l w ci.1.lo i krew 

Jezusa. 7..na.jdujc się we \\"S':tystkic.h li­

turf!jach z.1chodnidJ l wschodnich. 
Zwie się z greckiego ep.ik lezą (od ep,­
kle.fis WlZrw;ul~e, prv.yzywa.me) 
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Tej 10 epiklCZJie, która wc wschoonicJ $zym. Tak IIp. u prorok"<.l .\talachjasza 
liturgj,; umieszczon.a jest po koo.sekra­
cji, ]Mzypisują teologowue pra;wosławni 

moc przeistoc.zenia. Mylą >SIię jednak, 
albowiem slow""tni konsekr,acyj11cmi. 

czyli pr7.astaozającemi s'l slowa, któ­
rych sam Zbawiciel użył pnzy ]>ierws'lej 
mszy sw. w \\'ielC'Zemiku: :,1'0 jest 
ciało mojec - »Tcn jest kielich knd 
mojcj «. Otóż loiedy k:lplan te słowa 
wymawia nad hostją ~ kielichem, -
wtedy Duch $w, przemien'ia istot~ 

chleba w cialo, a isrotę w~J\a IV krew 
Jezusową. $Ośle mówiąc, każde prze­
i.stocu.erllie jest dzoielcm ca.l e i Trójcy 
św.; pnl.ypisujemy je atol,j DuchoWI 
Sw .. podobllie jak i Wcielenie. WS7.yst­

kic bowiem dziel:i, IV którycJl szczegól­
niej uwydatnia \Się dobroć i m~'ość B0-
ża, OOillosUl11y do Ducha Sw., jako do 
Tego, którego POChoo7,cl1'ie w Trójcy 
św. dokon.1ilo się no d'rą;-ach l1liloooi. 

Ep.iklez.1. Ilazywa Ducha S,,'. ~ \\''',f.ech­

lll'OfHC~i11. wiecznym. Bogiem... Ko.kiól 

bowde1l1l..1.wSo:l.e wyzuaw.1ł. że Trzecia 
Osoba T,rójcy św. jest I\'C wszystkic1l1 
równa Ojcu i SYJlowi. a rÓŻAti się od 
nich jedynie pochodzeniem. 

l'oblogoslrr.v lę ofian;, c7.y~i dary 
ofiarne. Ponieważ pnzez poprzednie 
modlitwy zosl:.1.ły one już wyjęte z uży­

tku świeckiego i Bogu odda.ne. dlateg:o 
owo wezw.anie: ~pobtogosław . znacz)" 
tyle, co ~Jlapelnij świętośaią. pnzygotul 
do IlTzeiostoczOllia .. . -
hn/CJ/o,('i T1uojemll 

Ofiarf l'wie/emll 

pr=,Vgotmuol1q. 
lmię Bog-a oznacza II" Piśmie św. 

i II" liturgji 7.biór w57.clkich dosl"Ollalości 
i przymliotów. mocą którp::.h Bóg jest 
Istotą TJiieskoliczOi1ą. Pa.nem najwyż-

czytamy: lOKa I-..<tżdelll miejscu skła­

dają lmieniowi mojemu of iarę czystą. 

bo wielkie jest [ nu\;; moje między na­
rodami... ;\I~e chodzi tu oczywiście 

o s::un dźwięk Imienia Bożego, który 

byw.1l inny'" kmdym języku, ale o Te­
&,'0, kto tem imieniem jest oznaozoll)', 
a więc o sa.mego Boga. 

W rękopiS'ie z !\1ootecasSli.llo, pocho­
dzącym z X l ""ieku. bnzmi epi.kłeza 

Jl·ieco odn"iiOllJlie: .Pu.zyjdi Uśw,ięci­

oielu wS"Lechrzeczy, Duchu Sw. li po­
błogosła.w tę oto ofiarę przez niegodnc 
ręce łl:a9Ze przygotow."hną i zstąp l)ie~ 

widzialnie Jł(l. t~ hostję, jakoś wid7,ial­
nie zstępowa ł na dary ofiarne ojców .. . 
:\L1.III)' tu aluzję do tych wypadków 
w Starym Testamencie, ~iedy dary 
otiame, przygotowane przez lud wy· 
bra.ny czy przez prorok6w bywaly 
\\. Cllldm1my sposób ,przez Boga przyj­
mowane. Tak np. kiedy za. czas6w 
Achalx~ lud izraelski odwrócil się od 

pr.zykaz.ań l'alisklich i zaczął 1I1)rawiać 

bah"ochwalslll'o, kła:lloi.ać się Rułowi 

i skladać mu o f iM"Y. wtedy prorok E I­
jasz .na dowód, i.e jego B6g jest pra.w­
drdwYIl1. a Baa l bo-i::kiem fałszywym, 

postawi,' takii warunek: na czyje dary 
ofiiI<Lme ogicli z nieba spadnie. tego Bóg 
jest ł)rawdz.iwy. I wola~i kapłani Baala 
od poranka aż do południa, iżby jeh wy· 
słucha'! i skakali przez oIta.rz i rrzezali 
9ię Iloż'mi. aż się kfl\Tią oblewaN. Na 

darmo. Wtedy '~~ljaSlZ pooząt Slię mo­
dlić: ~ Pa.rvie Boże Abrah:unÓw. pokaż 
dziś, żcś Ty jest Bóg T zr:rela, a ja słu­
ga twój... Wp.llIchaj mię Panie. żeby 
poz.nal ten lud. żeś Ty jest Pan Bó~ • . 
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l spadł ogdeli Pa llski ,~ )>ożarł całopale­

nie ~ drwa ~. -kamienic, proch też i wodę. 
którą ofiaJJ'a była obfi.ąie zlana. 

(lII. Król. 18,38.). 
Temu samemu .zatem Duchowi Sw. 

pnznnsuje się CUdOWllC dokonanie ofia· 
... y w St. Testamenoie, jak li CudOW11t: 

przeistoczeni.e w Nowym. 

Umycie rqk. - \VCZW.lWs.zy Ducha 
Sw. i llozy.niwszy wuk krzyża nad da· 
rami ofra!fJlemi. przec.hod:1Ji kapła.n na 
róg epistoły i tam obmywa rę«, a fa· 

O'lej kalicc paków: w,ielkiego i wsknlzu· 
j<!cego. Dziś ta ceremonja straciła 

realllą warl:(:J§ć. In ... jcdY!llie !7.onaczenie 
wspomnienia historycznego. ])rOCz tego 

posiad.a głęboki symbolizm moralny. 
\Vspollllnaliśllly , li'.e damuiej 'lud proZy· 

,rąk na ozystoSć i rucna,ga.nność naSlcgo 

życia ,j postępowania. Obmycic rąk 

jest z.atem 'wymownYIll zll.'lIkiem czy· 
stości od gr.t.echów.« (CaL mysL S. 
2). Zresztą i w języku polsk~m wyra że· 
nie »cdow,iek oz}'Stych rąk« ozn3.Cfla 

postępowanie bcl,iJlteresowJlc i niella· 
gaame. 

Ten zaś s7.c.zcgół, że kaplan obmywa 
tylko koilcc 1Y.l.!ców, w których trzymać 
będ",ie najśw. I-{ostję, tłumaczą litur· 
giśoi w len sposób, :i'.e kapłan do ofiary 
świętej I)()\ .... ~!l<ien przychodzić wolny 
naowet od bardzo drobnrch uchybidl, 
nawet i cienia grzechów powj1lien się 

wystrzegać. Uczuoi.a 1..aŚ. które majo.! 
serct: kaplaorla ożywiać podczas tej ce­

remonji, powinny być podobne do tych, 
októ rem.i bi·lo serce Dawida, kiedy tr..:y 

,lIos ił dary ofia.me d'O oItar.t:a, a ka.płan tysiące la l temu odma,wi ... li ten sam 
je przyjmował. b.iorąc w swoje ręce. 

Mógł wi{'C pr.l.y tej OT.ynności istotnie 
zhrukać sobie llrieco r{'Ce i potrze')()wal 

obmyc.ia. 
Ale ~la.Wet WÓwczas, k!icdy 7acho­

clzi.ła rzeczywista potrzeba obmycia 
rąk. ~lad:l\\'.mo temu obrzędowi znacze­
.11ie przeclc\\'S'f.)'stkicTll symboliczne. 
Tak np. już św. CyoryJ Jef07.Dlilllskl 
I)isze: 

»\V,id~ielliście, jak diakon podaje 
celebru jącemu kaplanowi wodę do ob· 
Illycio.:-J'ie podaje jej atoH do usu· 
IYięoia cielesn~ brudu. N~e. do tego 
ona ~ l ie sluży, nie wchodzimy bow.iem 
do kościola brudn~ na Gicie. 1'0 obmycie 
jest symbolem, i.eśmy I)()\wr~ni hyc 

cz.ystymi od wS7.elkich grzechów i prze· 
w i.n.ietl. Ponieważ ręka. jest symbolem 
dzKil,'llia.. wskazujemy przez umycie 

psalm, iktóry obec.nrie odJll..wia kaplan 

obmywając 'ręce. 

B~'I wów'czas Oaw·id Illłodzicnia.sz · 

kiem niew,ilUlYIll, ałe przcśładowa.nym 

niespra;w.iedliwtic ~)rzC7. \"',rogrch mu 
stronników Sauła.~fo(U.i Sl~ WIęC 

i wzywa Boga na swiadka, że uczci wje 

żył ,i g rzechów się wystrzegał. tak że 
nawet w pobl iżu oltarza. Paliskit..'go 
z spokojłlem sumieniem pnzcbywać mo-­
żc. Z r()O\lf'Odu tej miłości, ja<ką Tn .. ' dla 
I)r.zybytku Pańskiego, prosi, by zosL.l 
lIstr.7.eŻOl1y od losu, który cwka niego­
dzi.wych: ufa, że mimo w«>gieh zasa· 
thek. oc.aleje. Posłuchajmy tej nl(Xl1i· 
t wy jego. I powtarz3llej cod.z ;Cli l,rzy 

oll..1;r7"'ch cIJrzcścija llskich: 

Umywam w niew.iJllloŚCi ręce moje 

l, W~dlu.. r~konl1rukcj; O. 1'.. Zor~!! T. J. 
w hi,:!", " .. Iu.i"", u krbr«to I.,iu",. !l.tr. S9. 
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i chcę chod:z.ić kolo oIt.'1.rl.a 'l'v.-ojego 
Panie, bym głosem donośnym śpiewal 

ch wałę i opwiadal wszystkie dz.iwn.: 
spra.wy Twoje. 

Panie, miłuję przybytek domu Two­
jego 1 miejsce z,allueszkania. Majestatu 
Twego. N.ie ubiera.j z grzesU1ikami 
duszy mojej, a z mętami k..rwi życia 

mego. leh .ręce bow'iem ska lane są 

zbrodnią j 7.dziersl"lva są pełne. 
Ale jaJ w nicwimlości Ulej dlod:zę, 

z y C 1 E 

więc uwOblij lilio; i zlituj się ' nade mną· 
Już noga lIloj.'\. stoi 11<1. drodze pewnej, 
11.1. zebrania.ch blogosłarwić ~dę PallU. 

A zatem azystość serca, lIlijość domu 

PallSkiiego i ufJ I().'jć w Bogu, że :z. naj­
\\l'iększycll rtiebezpieczeństw sługę 

swq.>'O wyb.'Lwi _ oto trzy uozucia, 
które ongiś Dawida,. a dzis kapłana 

przy ceremonji obmycia rąk ożywiać 

powinny. 

o rozrywkach kobiety współczesnej. 
Napisala KazimIera Zomarsl:a. 

Uc~ nas Pismo Św. , że gdy IJrZOC ,·.- ie­
karni Bóg w~zecblnogąc}' Slworzyl nasz 
świa l , powolując go do bytu z )lIIsiki i nico­
ki, uczynil to w dniach sześciu, dzieli siódmy 
Ilrzczl\aczając na chwał~ swoją i na spoczy· 
nek: . 1 dokonał Bóg tv d::i~j siódmy deirla 
JWigO, które uC.f}'nil i i odpouql tv dzielj 

siódmy od wuelki,ga dzieło, klór, JPT,lwil ... 
Tradycja chrzekijańl!ka dopal ruje sj~ 

w lem obrazowem powiedZl'fliu Pi$lIIa ~w. 

w",k.uówki, danej nam przC1: Niehie" kif'jl,o) 
Ojca, że po 6%.eŚciu dniach pracy, manlY ~po­
cząt, a dzieri siódmy poświęcić chwaleniu 
Boga i wypoczynkowi. Bóg jako cz;y~ ty duch 
nieskolkzony żadnego wypoczynku po akcie 
tltworzenia świata nic potrzcbow:11. T" 

lana, z jakiem ut~5knieniem nieraz oczeki­
wana? 

Taką pauz:\ w życiu nasrem, po absorbu­
jących nas obowią.zkach czyto 'Zawodo .... ')'ch 
czy Iych codziennych domowych, są tak mile 
i pożądam: rozrywki towarzyskie. 

Oczywiście z biegiem czasu, ze :unianą 

stosunków, pojęć i 6tanowiska przez kobiel" 
w danem "polecul\stwie zajmowanego, zmie­
niały się i w Iym kierunku zwyczaje oraz 
pojęcia. 

Be.zpowrOlnie minęły te czasy, kiedy 10 

w dworkach słomianych, czy leż bogatych 
zamczyskach, przy nikłem świetle smolnego 
łuczywa, "rzędły się dziwne, .tajemniczt 
gadki o dziwożonach. widmach, wilkołakach . 

jallne. NalOmiast c:dowiek. złożony z cial:.. \Varczaly ~Iucho skrzętne kołowrotki a przt-
i duszy pracować bez przerwy nie moze, po 

trUd7.iC i wysiłku koniecznym się staje "''Y­
poczynek i rozrywka. Inaczej praca najbar­
dziej nawet nam miła. stałaby się kalor)f.\ 
bez kOlia. i miary, znicchęcaj~~ i wyczer­
pującą najwytn\'alllze nawet organizmy. 

Wspomnijmy tylko dawne dni dziecili­
Mwa, czy lat w S7kole spędzonych. Z jakąż 

ulgą i radośc i ą każda pauza była wtedy wi-

rażeniem ",ze.roko rozwarn źrenice słucha­

c;,;ck wpijały się z zachwytem w mąorą Iwan 
bajarza. Zimny wicher ze śniegiem bil 
w małe okienka, dodając grozy dziwnym 
opowłdciom. Jakież tam światy zakk:le ma­
rzyły się ówcz~nym kobietom, jakid prtt­
dziwne a nieznane myśli pod ich czołami 
krążyły. .. Lecz 010 g los czyjś drżący i Ję­
kliwy zaczynał nucić pieUI jakąś nabożną -
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j uż chÓr spieszył żywo mu wtórowa':, 
rozpraszając ułudy tych widmowych świa­

tów . . 
Minęły równiei Ila zaw5Ze _ harce ry_ 

cerskie, wspanill le turnieje, staczane na sta­
rych zamczyskach.. . $nią cicho w kryptach 
kościelnych dumne kasztelanki, które w swe 
barwy ulubione stroiły owych rycerzy .. 

Umarli dawno i w proch się rozpadli 
wędrowni lllinstrele i piękni tmbadurzy, 
którzy przy dźwiękach lutni swych czarow­
llych, snuli bohaterskie. długie opowieŚCI 

o świę tym Craalu - lub królu Arturze ... 
Przeszly te czasy i nie wrócą nigdy - bo 
wreszcie cała ta epoka, pełna romantycznej 
nah ... '1lOśc1, nie mogla ostać się wobec życia 

i lego co to życic wraz ze sobą niosło. 

Dzi..~iejsza kobieta, zerwawszy raz pętn, 

kr(puj,\cej ją lyluwiekowej ' niewoli, zrów­
nana nare~:tCie w swych prawach z mc:ż ­

C1.yzną. pragnąc niejako w1.ią': rekompen­
Sal( za zaki.noŚc i ciasnotc:, w j akiej żyć 

musiały jej babki _ pragnie na każdem 

polu dorównać mdczyźnie, cZ;l!iami nawet 
go przewyższyć . .. 

O ile - oczywisc1e - odbywa się ten 
wyścig na polu umyslowern tylko, to am­
bicjom tym nic chyba 7..arzucic nie można. 
o ile natomiast chęci te biegną w kiemnku 
uźycia i dorównania mężczyźnie wc wszyst­
kich jego wybrykach, to ui!lte, smutnie bar­
dzo f'praWa eię przedstawia. 

Przed<>wszystki<>m kobieta dzisiejsza 
pragnie bawić się i bawić za wS7.elką cem;. 
To fakt, który zaobserwować nic trudno. 

Pierw~zym jednak warunkiem. aby 7a­
bawa sit:; udała i sprawiła danej kobieeie 
przyjemnoM. jest. była i będzie po wszystkie 
cza~y odpowiednia toaleta, ładna, gu­
!ltowna a przedcw$zystkiem - modna. 

Cóż to jest właściwie moda? 
Oto - w pewnym cUlsie, konferencj a. 

złożona z kilkunastu właścicieli słynnych 

magazynów mód. w jakiejś wielkie; met ro­
polji świata jak Paryż, ustanawia, źe od 
dnia tegQ a tego, kaźda szanująca sit:; i dba-

jąc:.. \J swój wygl'ld kobieta, pod grozą 

ośmieszenia, musi si~ taJe a nie inaczej ubie­
rac, bez wzgl<;du na to czy strój odpowiada 
jej gustowi, odcieniowi jej urody, lub też 

pojęciu o pięknie. 
Hoz.kaz w)'l>zedł ... i już roznosU! go po 

calym. cywilizO\vanym świecie żurnale, a gdy 
krt6ra kobieta odważy si.:; go nit uwat, z pod 
niegu wyłamać, naraża si.:; na uśmiech li­
tosny i drwiny tych nawet, kt6r.lY gl~no 
przeciwko modzie protestują. 

Okazuje si~ zatem. iż praktycznie rzecz 
biorąc, osoby ±yj"ce w świecie musU! trzy­
mać si.:; przepisów mody, oczywiście, pod­
krcślmy to z naciskiem, do pewnych etyką 
I sumieniem określonych granic. Dzisiejsza 
moda, zaprzeezyć 1tmu nie można. jest 
higjeniczna, upiększa oraz odmładza ko­
biety. 

[lwolnila je ona od tych 
tur. jakiemi byly: ciasne 
kic. sztywne kołnierze, 

wszystkich tor­
gorsety, wysa­
ciężkie powló-

czyste suknie z grubych materjałów ro­
bione - OISwobodzila gtow.:; od calej masy 
podk ładów. sztucznych warkoczy, szpilek, 
grzebieni i wogóle od sctki pr7,erÓżnych do­
datków. uZllanych dawniej za niezbędne, 

a które w rzeczywi.-tOŚCi bezlitośnie męczyły 

i krępowały kobietę ... 
Dzi~iejsze ~uki{,lIki są bezwątpienia 

higjeniczne. choćby dlatego, iż zmuszają ko­
hietę do przestrzegallia idealnej czystośc i 

fizycznej. 
'rakże względy ~tetyczne przemawiają za 

!lzi .. icj~zą modą. Dość przej rzeć żurnale 

z ostatnich lat dziesią,tek. aby zobaczyc, 
jakim to ewolucjom strój niewjdci podlegał. 
Wynik tych ewolucyj jest ogólnie rzecz bio­
qc dodatni. z punktu estetyki pozytywny. 

O Ue jednak moda obecna ma nieda­
ją,ce się zaprzeczyć Powaine strony dod~ t ­
nie, przedstawia jednak także i duie niebez­
pieczeństwa. 

A wi~c najpierw. ileż to taktu. a powiedz­
my wi~ej. ileż zdrow<>go rozsądku winna 
posiada!! dzisiejsza kobieta przy wyborze 
swych ~olllet. Pozornie wprawdzie, wiek nie 
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gra dzisiaj powainiejl;zej roli, trudno wszak­
że, abl' dojrzała a ozęt!to mocno już _pruj­
Tza/a. 080ba ubierała si(i \II barwy i faso­
ny młodziutkiej j)3nicnki. Pewi.en umiar i do­
bry smak. pewne granice co można, a czego 
nie można, muszą być przecież zachowane, 
o ile ktoS nie chce narażać 5i~ poprostu na 
Śmienl'lOŚć. Ileż jednak dz i ś pod tym 
wzgl(dcm wyjątków, ile ka rykatur! ... 

Dale; dz.isicj~ze tak skromne w swej wa­
dze i obj~tośc.j sukienki, kosztują cv,:slo ta­
Icie sumy. z,,'l które dawniej ca łą ołoalete< spra­
wi": hyło mo-i;na. To też owo sz..11onc zami· 
lowanie do strojów, lO przyzwyczajenie co­
dzienne do kosztowllych drobiazgów, je­
dwabnej bieliwy i p()!iczocb, drogich buci­
ków - d:dś nawet wśród bardzo średnio za­
możnej ludnośc i rozpow9UCh nione - dopro­
wadZo"!. powoli do życia nad stan, a co za tem 
idzie, do ruiny materjalnej. 

Zbytek ów pochlania znaczne sumy, n ie­
rzadko kosztem nawet zdrowia i do naj­
d~lszych granic posunię tej oszczędności 

w domu_ 
Ileż to razy przemożna aniezdrowa 

żądza Si1rojów. nie licząca s ię z położeniem 
mater jalnem popycha kobietę na drogę upad­
ku. a nawet i haliby .. _ Ileż to razy o wa 
żądza strojenia siC; kobiety 7.niewala jej 
mda do zakazanych przez sumienie praktyk, 
aby tylko z~ wS7.elką cenę zdobyć potrzebne 
pieni'ldze? Ilbż niesnasek w domu. ilu dlu­
!tów nicjc<lnokrotnie staje ~:~ ona przyczy­
nąn 'ro jedno 7. pruklclistw rlzisiejszej 
mody. 

Spojrzyjmy te raz na dzieci. 
'r.,ka m;unu~l~ s~ma wystrojona jak 

lalka z wystawy. prowadzi zc .sobą jMną 

lub więcej żywych laleczek. o!'trojnych w je­
dwabie. koronki. ubranych wcdlug pn:epi­
sów najnowl'zcj mody - i dumna chełpi sil; 
tym cudem rąk krawieckich. nie rnyśl'lc 

o lem. co z tych laleczek wyrośnie. nie 
trosltlCząc ~ię. !'kąd na tak wczcśnie rozbu­
dzone zamiłowanie zhytku. jej dzieci czer­
pat b~dą w przys?: łości dochody i czy za cen~ 
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tych błYSl:czących s;'matek nie przyjdzie im 
zbyt drogo zapłacić .. _ 

Takie ubieranie dziewczynek - cv::sto 
nawet i dziesięciole tnich - króciutkie, nie­
wiele poniiej pasa. odsłaniające ca łe te 
biedne i niewinne nÓ*ki. czyż uie jest 7.na­
komitł!1ll pr7.ygolow~lliem do tego bez­
wstydu, jaki dzisiehze pokolenie cechuje? 

Są to kwcstje bardzo poważne. do których 
niestety tak malo przywiązuje s i ę wagi, grlyż 
moda t~k k~7.e_ W~ęc idziemy za ni ą. ow­
czym l>Qdem. za tą modą wszechpot~żn=l 

k.t6ra. wytworzywszy .pewien kosmopoli­
tyczny szablon. narzucila go kobietolr calC'go 
cywilizO\vanego świat a. 

\Vkr.,dla się w z.lŚcianki uawet. k~iąc 

mieszczank()TTI. a nawet wiejskim d.dewczę­

tom. zamiast ślicznych i malowniczych stro­
jów n_arodo~Y1h wdziewat tandetne l ~ch­

mally I czymąc z nich §mies7.IIe, groteskow('. 
figury. 

Odzywają &i~ wprawdzie, chat nicśmia­

ło. g losy za przywróceniem etnograficznych 
<s trojów, odzywają się protCllly przeciw bez­
myślnemu wyrzucaniu d rogiego grosz.l na 
zagranicznt. k06ztowne a niet rwale szmatki. 
\Veźmy np. t~ką Jugo.s lawię, gdzie twor7~1 

się całe organi7.1cje 7.1moinych jl.lli. które 
<składają uroczyste przyrzeczenia, li nie będą 
kupować wi~cej niż dwóch sukicń rocznie. 
i to tylko w krajowym przemyśle! 

Czyi i u nas nie da łoby się pomy~k~ 

o czemś podohn('.m? 
P0'7.ostaje nam jeszcze strona etyczna 

dzi&iejsze; mody. Malll na myśli mniej~ze 

lub więks7.1': podkopywanie skromności i 1>0-
czucia w~ydu przez swawolną modę. Wie­
my doskouale jak daleko w tym wzglęrl7.ie 

posunęła się moda. lansowana w ciągu lat 
t:X<tatnich! \Viele o tern mów;nnn ; pisano. 
a najbardziej chMakterystYC7nvm dla tegO) 
okrc~u byl zakaz. wywiesz.lny po ko§cio­
łach. wzbraniający wst.,.pu kobietom ubran)1l1 
nie<:kromnie. M()(la obecnie pan'*hca wpro­
wadzi ła pewne zmi~ny. 'Zwlaszcz.1 w toale­
tach wieczoro .... ')·ch. oczywiś:i.:: nie z pobu 
dek etyki. Mimo 1.0 po7.Qo!\ta to je!'ZC'7ł' \··;ele. 
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Z cum sumienie katoliczki nie r:u: walczyć 

musi. 
Propag.1nda nagości zrobi la swoje; nil 

balach, ulic~ch. plażach , w 'teatrze patrzy· 
my lla to ci~gle i w tern ~"'aśnie leży groźm' 

nicbezpieczeit;lwO. 'l'kwi ono w powolr.em 
a systematycznem odzieraniu z wstydliwoki, 
tej cnoty (ak ogromnie dawniej przez kobie­
ty przestrzeganej. Kobieta, ubierająca si..: 
nicdość skromnie. powinna i o tem 1)'lmi<.:ta<', 
iż jest zgonszeniem dła drugich. Im wyższe 
jej stanowisko, im wyramie; afiszowane za· 
s<ldy, lem wi<.:ksza oolXlwiedzialnośC. 

\V ... pomniawszy obszerniej o dzisiejszej 
modzie, vowrÓĆmy do rozrywek współczesnej 
kobiety. 

Kobiet., kulturalna, czyta pracująca za­
wodowo, czy tt"ż jako gospodyni i pani domu, 
zaj..:ta ci~gle w ciasncm kole codziennych 
swych obov.-iązkÓw, żąda koniecznie czegoś. 
co rłałoby jej rl(W,'Y pokann dla umyslu i ser­
ca. odświeży ło zakr6 jej myślenia, rozsze­
rzyło czy ubarwiło jej świat myślowy. 

A nawet i f;am ustrój fizyczny wymaga ja­
kiej ś nowej reakcji i napj..:cia. Otóż wra­
żenia te wszystkie w większej czy mniejszej 
mierze dają jej lektura. teatr, kino. bale, 
a dzisi<lj od niedawna dallCingi. wreswe 
~p(lrt dzi ś tak gorliwie propagowany. 

Lektura! Zaden bodaj rO(1:1;aj rozrywk i 
nie ma ty le zwolenniC1.ek 00 książka. '1'0 
prawdziwa towarzyszka kobiety. towarzyszka 
mila, dost<:pna łatwa, nie kro::l)Uj~ca 

i wierna. towarzYl'zka kaidej chwili i k!li­
dej godziny ... 

Jak cenna nieraz i nieoceniona, kieoJy 
tl('~u:z z pluskicm o szarc szyby ud('rza 
a s.1motnoŚć tak ciąiy bezgranicmie duszy 
Z białycb karl trzymanej w ręku książki 

sp ływa powoli ku nam cudna wizja. j!lkichś 

dalekich. nieznanych nam krain. Czyjeś 

losy '01'017..1 się na ~ zali. czyjeś serca dd" 
7. hólu lub 1I1mjają ~ię radok.ią. .. I na chwil~ 
znika nam z oczu ~mutlla ruczywi"i;oŚC -
nasz wlasn~' ból ucicha, żyjemy iyciem in­
nych. . Zaiste - potęga ~Iow;'l, zakl~h 
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n!lS wywiera! Uczy. koi, pociesza, uspa-
k<lj !l, udsł'łIli a nowe horYównty i cały nowy 
świat myśli, 

Tu \\1S<Gystko robi dobra moralnie i etycz­
nie ksi"kża. ~iestety, wśród nowej litera­
lUry, niewielu padÓW i p:sarzy stara S:1; 
q właśnie drogą do serca czytelników tra fi ć! 

A może i ci czytelnicy właśnie, Jlie pragną 
innej il-ktury?!' Dość, że pisarze wspól· 
cześni. zbyt cz<:sto schlebiając najniiszym 
instynktom ludzkim. z cl\lym cynizmem i szy­
dehlwem ~Ioryfikują zbrodnię. l)()dlość 

i wy"t~pek, budz.lc pornogr!l riczllcmi opisami 
niezdrowe sensacje zwlas7.cz., wśród mlo· 
dzieiy. A ilei blużnierstw i niewiary, niosą 
dzisiejsze biąiki1 Książki te jednak C2:ytają 
wszyscy, trując s ię ich trcśc i ą występną! 

Zdarzyło mi się raz jeden. że po przeczy­
taniu kilku kartek. uslużnie pożyczonej m i 
ksią~Jci, tak bezmierny wprost fizyczny 
w!tr<:t o~arnąl mi~ nagle, ;i:e bezwiednie, 
nie zdając sobie nawet z tego sprawy wst!l ­
łam i poszłam. aby umyc r~ce. jakgdyby po 
dotkni<:ciu j!lkiegoś brudnego przedmiotu. 
Niestety - um)'!"lu w ten sposób oczyścic 

przeciei nie można, zla myśl. blużn;erue ny 
plug!lwe słow!l nie I!adzą s~ tak łatwo wy­
mazać z pam1l:ci! 

I oto - jak wicie. b!lrdzo wiele mlodych 
dz iewcząt i kobiet nie tylko nic wf;tydzą się 
czytać takich rzeczy, ale n!lwet. z jaką~ 

cyniczną brawurą. przyznają się i chełpią pu­

blic7.lli(· z tej . P()!;t~l)()wości « . Doprawdy tO 
już graniczy l: InQrał - ;"sUHily, z tym zu­
pełnym 7~1nikicm moralności i ('tyki. 

\Vy~arczy przyjr7.e.: si( wY.!ltawom 
ogłoszeniom k~i(garskim. by zrozumief 

i llrzcktlnać si( dowodnie. iż celem modnych 
dziś k;<;iąiek nic: jt"St pO\lCl:!lĆ i ul'zlachctniat, 
ale podniecać. gorszyć, wreszcie Ileprawować . 

r ~tnieją całe inst)'tuty wydawnicze, jak 
oslawiony . Renail'f'ance«. które z Icktury pra. 
gną uczynić wprost niecny proceder. Lukre­
cja Rorgia, Markil:a de Pom])ad<lur, Mary 
Vetser!l, Pani Dubarry - Królewska Mi­
łośnica, MeSS.1Iina. 4vddo Zapolska - oto 
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gakr;a IOslynnych koblet in!>t)'1ulu " RCJlai­
s,,:U1,;e. . Belmonl jeM głównym dostawcą 

towaru. - A czyż wybór cynicznego Boy'a 
na mistrza wspólcze&ncj literatury. wybór 
upomocą publicznego plebiscytu. nie jelit 
zjawiskiem charaktcry"tyc:I;llcm dla umy"ło­

",-ości wsp6lCllCsnej. Kto wybieral Boy'a? 
W przcwaiająccj więbzości czytelniczki! 
To podzięka u _Piekło !robie!.! 

Gust publiCl:l'106ci dzilicjszcj jest 
w lI:naczncj mierze Zl;:j)!,Uly oraz sv.1czony, 
unika się rzecz)' I)()ważnych i ,dębnych. 

\Vidać>to doskonale w leatr.1ch. 
Sztuki klasyc:mc :u:~zly już pr:l\vic ze 

scl'Tlicznych desek Do!Ić liczni autorzy 
i dramaturdzy wsp6łc:t:eśni, w IJoO@:oni za po­
pularnością, tanim deklem a jlrzcdcwszysł­

kiem wysoką tantjemą. baw.ią ~wych wi­
dzów niewybrednych. 1)la~kiemi do ... ·cipami. 
trywjalncmi ~yttlacjami. wySt1Wl\ nagoki, 
li: całym brakiem 5C1,,"U i zdrowej logiki. Nie 
pr7..CCZ(. że mają trudne zadanie. \Vszystkie 
prawic temMy z najrozmnitszemi warjanta­
mi. zostały już doszcz~tnie wycttrp:lne i teat r 
mu~i prr..cżyt pot~żną rewolucje. 7A lnim na­
rrt:jpi jakiei odrodzenie. ale to przecież nie 
powód. aby 7~1trU",aC du~ze i umydy mas 
5zerokich prU'wTOtncmi poj~ciami i ideami. 

r\ kino? - ta efemeryczna. dziesiąta 

muza. która na qrebrnym ekranie W)'ezaro­
wuje prU'd na,.zcmi OU)'rna najcudniej~U' 

miraże z ba~ni ez,1rodziejskich ... 
\\'iele. bardzo wiclc ()!;óh. z lekceważe­

niem odnosi ~i~ do ~\\,jetlnyeh obrazów. -
a przecież kino je"'t bardzo pot~żnym środ­
kiem j)ropagamlowym i ~ztalcącym. który 
działa bezp04redni('\ na ~r.l!rold" m~~y. prze­
no .. ząc je w 'wiaty. w kt6rych w inny 
Gpo~6b niJz'dy b<lwicby ni" mORłv ... 

Arc)'dzida litcratury pT'lenies.ione na 
ekran utrwalają ~~ w naczej pamięci n ~ 

dłuttie lata. Jakid wi~e Ol!'r.1mne 7.a~to· 

80wanie mogloby znaleź~ kino np. \\' "7.kI"I­
nklwie. Rz('('z wi,Izian:\ ('\ wiele intl"n~", 

wnlej wbija !li~ w n~Zlł pami~. nitli c;"­
I:\na lub opowiadana. Olalc!!," Id hi~tl'· 
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ryczna IJTZe~zlu~t narodu. bohat~r,.kie j ... ,-:" 
dzieje, niemniej jak apolt.'Oz,1 kaidej wiclk,t'J 
i wznioslej idei, 1'1 drogą podane, wyw;(,>,;lja 
wpływ ogromny zwłaszcza na umY'łły 11110(\(' 

i podatne do uniesicli. 
\V tym ogromnym wpływie kina kryje ~it: 

tei i jego nieb~)ieczelistwo. Jak wpływ d,~ 
datni, tak urno, a raczej tern łatwiej. każdy 

wy.<rt(pck i zbrodnia pT'ledst:\wione w udatn::j 
fonnie pobudzah do n3Śladown:etw:., 

7.\\la~zcz:\ bardziej wrażliwe jwnulllki 
~\\'indczy o lem statystyka kryminalna. 
ehyba aż nadto dowodnie. 

l'\a sl.cu;:ście, chwała Bogu. nie wiem 
czy Kust publiczności, czy też mOże etyka 
reżyserów filmowych zwycięży ły w tym 
względzie j !łośc - że coraz mniej spotyka 
siO; film6w O drażliwych erotyczn~'cb 

sytuacjach. 
Film u,tcm niemy czy dźwiękowy. byle 

tylko o<ll){)wiedn;. o treści pięknej i podn:o­
siej. może nam dat dużo milych wrateń 
wzrokowych. a jut od nae samyeh z.aldy, aby 
JlCrwer~yjnyeh karykatur sztuki bc1:W7.ględ­

nic unikal:. Dobry I)rzyklad kobiety może 
w tym wZIlI~dzie niesłychanie dużo ul.ziałac. 

Film bojkotownny przez panie z inteligencji, 
z pnwodu treści niemoralnej lub chołby n;('· 
... macznej, dlugo ... i( nie utrzyma, a przyklarl 
ten zącznic powoli wyrabiać lepszy IlU'Jt 
i w ~z('r<;zych ma~ąeh. belI:krytycznic prz.";· 
mujących w~zy~tko. co im ~ię poda. Akcja 
<\a Iffll sameIII zmu~i właścicieli kin do 
OI!lrttjcnj cenzury w wyświetlaniu obrnOw. 

Przejdfmy tera!; do najulubień~zej TO:>: 
rYlI ki dzi~iej"'zej kobiety. to jest do balów, 
a Tilcz.cj dancingów. Ildyż len rodzaj tal\ców 
w'Iu;:dzie i Z.1WSU, czyto w kawiarniach i ba 
rach. czy lIn .. alach balowych. ciCfOzy ~;.: 

o~nie nnjwio;k~zcm powodzmitm. 
Przypomnijmy ~~ na chwilę tak ni('­

dawnI" je zcze cza.y. Jakąt to radości1!o na­
pełniala 11M .wizją balow('j .. t1kimki i h'ch 
w.zy~tkich. lIieuz tak ~kroml1ych, drohia· 
:ą:t6w, jak kwiaty, wachlarz(', odświetne poń­
CZ(lp;zki. wz('\rZ)"Ilc pantofelki i I. d .. które 11~ 
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tę noc czarów przystroić nas miały. Be;i; fil;,· 

n:eli naiwnych :I wUIll;zaj'łcych snulo sil;: 
wokolo tej skromnej częstokroc a przt-eie.i: 
tak nam drogiej sukienki? Nie wątpię, ;i;e 
wielc z ]lali, je;i;ell nie wszystkie, Immiętaj~ 
jeszcze barwę ~ krój i najmniejszy szczegół 
tej niezwykle; toalety, sprawionej na pierw­
!OZy bal. 

Dzisiejsza kobie ta pozbawioną jest tych 
dziednnych może a tak przccie;i; pełnych uro­
ku wspomnieli. Ubrana codzieli ~ t roj n ie 

i elegancko, w każdej chwili , wprost z ulicy 
iść może na każdą zabawę, niczdołn:.. 

nawet pojąć tej sielankowej radości swych 
z przed lat niewielu poprzednic7.(~k. 

'1'0 już minęło bez śladu! 
Mloda paninlka czy kobieta, obyta z b.,· 

tarni i balikami już od wczesnego dzieciń­

stwa, uprawia il:aniec głÓwnie jako nieod­
zowny sport. Nieznanym jest jej urok sen­
tymentalnego walca, który t,uiczy tylko cza­
sami i prawic z przymusem, natomiast go­
dziny cale i noce, zdolna jest w takt dzikiej 
muzyki jazzbandów. wyprawiać niesamowite 
podskoki i podrygi, pozbawiQne tak często 

wdzięku i uroku. Pomijam stronę etyczną 

dzisiejt;zych t~ńców. o crem du<znie mówi 
s i ę i pi~ze lak wiele, ~Ie choćby ruchy i fi­
gury ~ame J'rzcdstawiają tak mąlo stron 
estety&Znych. że doprawdy podziwiac na leży 

t ę szaloną żądzę. utrzymania się przy tych 
dziwacznych a niesmacznych dygach. 

Jeżeli jednak, zadziwiaj" nu u młodych 
te wszystkie wybryki modnego dziś 'iańc.l, 

jakżeż komicznie i Ilrotcskowo przcd~tawiac 
si~ mu~i taniec taki \I pań. już mocno scho­
(lZ.1Cych pod lal niewie:\cich południe. 

I doprawdy. ze zdumieniem patrzeC ·moż· 

na. na zanik poc.zuda śmieszności. na jaką 
się na rażają te p.1.fIie. pnez noce całe, wijące 

się w opc:tańuych ktuczach różnych _tro· 
tów" i ,.stepów«, - spocone i zmęczone 

w ohj(ciach tancerza, który c~tokroC mógl­
b~' być ich synem. 

Przed laty niewielu jeszcze. %11 nietak­
towne a nawet nicprzyzwoite uważanob .... 
gdyby na balu. czy \\'O!<fóle na jllkieH pu-

l z y C I E 

blicwej zabawie, ukazala ~i~ kobieta z to 
wan:ystwa - sama, bez Inl;:ża lub przynaJ­
mniej bez odpowiedniego towarzystwa. 

Dziś są to przesądy śmieszne oraz _prze­
starzalI." . w oczach dorastającego pokolenia. 
Młoda panienka, bez żadncj opieki, co naj­
wyżej w towarzystwie równej jej wiekiem 
kolcżanki i j;, kiegoś młodzieńca, udaje się na 
bal. czy dancing, ta iłczy i bawi się noc całą, 
zostawiając w domu mamę, jako stary i cał ­

kiem j uż lliepotrzcbny prze:.łytek. 

A jak la zabawa wygląda? 

Mlodzi panowie, podnieceni czasem al­
koholem a mO'le i nazbyt swobodnym Uli­
cem, pozwalają sobieczęstokroc na takie za­
chowanie za które, w dawnych, dobrych cza· 
sach, musieliby drog? chyba odpokutować ! 

Te rozmowy aż nazbyt zuchwale i swo­
bodne, le dwuznaczniki, które zniewagą są 

dla uczciwej kobiety, przyjmowane są za-
zwyczaj z 
wesołośc i ą· 

biazgi. 

najlepszą miną, śmiechem oraz 
jakby nie nie znaczące dro-

O ile smutn~eJszem jest jeszcze, gdy ko­
biety starsze pozwalają w ten spo6Ób zacho­
wywać się przy sobie rÓżnym młodzielIcom, 

czy nawet młokOllOrn ... 

Zanika coraz bardziej len p:est ryccr;;ki 
wobec kobiet, którym sit;: zawsze Polacy 
chlubili. Zanika szacunek. którym mt;:żcŁ»zna 
otacul kobi<ltt;: od jej dzleciIistwa aż rlc. gro­
bu? Bo dzi.~iaj nikt już tej czci dla !<ohiet 
wpaj ać .się nie !i1i. Dzisiaj zbyt C7~tO 'ama 
kobieta ponosi winę z., sJlOt'ób w jaki ~i( Jo 
niej ml;:7.czyini odno~zą. OzisiejSza kobie ta, 
po wi(kszej cZ(Ści. nie żąda od mężczyzny 
szacunku. pr!L!{nie i chce tylko za wszelk~ 
~enę podobać sit;:, bez względu na wiek I!Iwój 
oraz powagę. Ta prumożna żądza o.')rtoba-
nia sit;:, 
ł'ądek. 

oraz 

z,lciemnia jej umysł i zdrowy r(.z­
każe ~Iuchac naiwnie bezm ... ślnych 
~łupich komplementów, zno~ i ć 

z u~miechcm or<lZ potuln" grzec.znoŚCią bru­
t<llne, C1:I:~lo nawet trywjalne uwagi i za­
coowanie ~il;: jakieg~ p.,na. bez dostatecz­
nego wychowania i 10ll'arzy~kiejlO obycia -
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aby tylko go nie obraz i ł. i nie stracić »cen­
nego. jego towarzystwa. 

Nic przecz.,;, ie dzisiejszy system wycho­
wania, te wszystkie koleieństwa gimnazjal­
ne, uniwer~y,teck ie, zawodowe czy sportow" 
przyczyniają się wiele, do tej nadmiernej 
poufałości, mimo wszystko jednak powinny 
był przeciei: granice, przy których z,oltrzy­
mać si~ musi kobieta, która się naprawd~ 

szanuj \', 'I'n1dno jednak dziś mówił. o sza­
nowaniu si<:, gdy młode panienki wysiadują 

z kolegami po nocach w róinych kawiar­
niach i kaburetach, piją i palą z nimi Tuzem, 
post(llują bezceremonjalnie, nie kn;pują 8i~ 

formami ... 
Cz)'i w tych warunkach może być inaczej? 
Kawiarnie i restauracje, kabarety i różne 

nocne lokale, odwicd7~'!ne do niedawna w.,­
łąez.nie tylko przez męiczyzn i to jeszcze nic 
w5zystlcich. dziwnie niezdrowe i niemi1c 
pi(lno wyciskają na kobietach. które dziś na­
równi z mężczyznami odwie(lzają te nieraz 
i podejrzane przybytki. 

W oparach alkoholu. t II· dymie tytoniu. 
nieraz wobec widowi.ik depcących godnośł. 

kobiety, a zawsze w tej sp«jalnej atmosfo;:­
rze, jaką są <>'-"C lokale nawskróś pru~yco­

nI'; jakże smutnie prz~oc:łstawia się dzi~!t"jSZa 
\Imc;:i:czyiniona kobieta, która z taką zaciekłą 
a bezmyŚlną jakąś nierozwagą. stara się 

czem ]lrQdzej i za jak" bądż cem,:, wyzbyc ':.1-

kl(o uroku swej kobiecości, który byl. ie~t 
i b<;dzie - mimo w~telkie inne hasła - iej 
wdth:kiem najwyższym i su,,·erenn:j obroną: 

I tu naprawd~ znowu tylko kobieta m"że 
naprawić te smutne ~t06unki. Naturalnie nie 
jedna kobieta, dlOt'by najbardtiej wplywo­
W:I, nie dwie, ale wszy6tkie a zwlaszcr.3 pa· 
nic katoliczki. Niceh tylko nie pozwolą ubli­
iac sob:e ani swoim córkom, wszakże ko­
bieta. jednym gestem lub jednem spojrze­
niem moie zaW~7.e \Ikrócił. wy:H)'ki towarz~" 
5kie 1' .... nów i zmusić ich do szacunku dla 
siebie... Od samych kobiet zresztą za l eż~' 

wybór klkali oraz towarzystwa. .. 

Zostaje nam jedna jMzue rozrywka, t .. k 

ogromnie i si lnie dziś pTO'[li.goWitna przwz 
świat cały, rozrywką 1'1 jest sport, 1\· n!j­
roulIaitszyeh odmianach. 

I tutaj znowu podąża kobieta ~zyb­

kim kroki~m za IlI(;żczyzną, staje z nim 
w szrankach o zdobycie palmy :tw)'ch,stwa: 
I'rzeplywa morskie kanały, szybuje w aero­
planach ponad oceany, zdobywa Il\:strzu­
~twa w zawodach narciarskich, objddia 
konno calą Europc;:. wruszcie nawet, na 
igrzyskach olimpiiskich zdobywa pil'rw~:ten ­

stwo. 
\Vobec tych sukcC5Ów sportowych w~p6ł­

cze"nej kobillty nasuwają si( jednak prze­
różne uwagi. 

BczwątpiCillia sporty rozrywkowe przy· 
czyniają o;i~ w n:cmalym stOJmiu do !ozwoju 
fizycznego kobiety. Tego rodz.'!;u !'porty 
jak tennis, łyżwiarstwo, narciarstwO, jazda 
konna, turystyka, pływanie. dalej cała gimna· 
styka szwedzka, poniek~d i ta.niec rytmiczny 
ze względów higjenicznych i esttt)'cl!:n)"ch 
wpływają nieuniernie dodatnio na wr\Jwie 

mlodcgu pokolenia. 
?..eb)' jednakże bokSOwanie, foot-ball, 

skoki o tyczce na wysokość, wyczerpujące 

biegi. i wogóle f('konly sportowe miały być 
larulc i zdrowc, śmiem powątpiewa":. Jui 
~am ustrój fizyczny kobiety nic przeznacza 
jl':j do podobnych wysiłków: czyi zrl':~zlą 

widok półnagiej. wym<.;c:wnej w)""'ilkiem, za­
brudzonej panil':nki jest ai lak zachwycaj~­
cym, by się nim egz.altować? Mam wraie­
nie, iż chodzi tli przooewszystkie'lll ° sztuCZ­
nie urobiollą opin;ę . Kobieta z natury swe j 
jlragnie na ~iebie zwracać uwag( i zdaje się 
tutaj tkwi glówłI)' powód tej nie:tdrowl'j 
żądzy mulmiern\'g{. ~portu, oraz 6portow)'ch 

rekordów. 
Z tych pobieinych uwag dość jasno wy­

nika, ie w"p6łCZCl>na kobieta w pogoni za 
rOl'.T)'wką przekracza zbyt cZ<.;6to granice, 
okrcślonl': przez samą jej natun:. przez wro­
wy roz~"dl':k a prudewszystkieln przez etykę 

katolickie ~umienie. Rachundr liumienia 
i w tym z.,krCt'ie je--t bardzo na czasie. 
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I trzeba przyzna':, ii pewien nawrót, ku 
tak lekceważonej a przecież pod niejednym 

względem lepszej przeszłości, daj e si( ogól­
nie zaob6erwować. 

\Vcimy choćby taką lite r atu rę francuską, 

dość chyba lekką i wolnomyśln~, a już i tam 
wśród typów zblazowanych 1>cz wiary i mo­
rah)()Ści, nidmialo jeszcze jak przebłysk no­
wej jutrzenki, jawią się coraz częściej slod­

kic, idealne IlOstacie, dalekic od dzisiejsz.veh 
zdeprawowanych garsonek... Musimy wie­
rzy': l'..atem, że fala ta ogólnej deprawacji 
i zepsucia, jak i wszystko złe, które nam 
Ilrzyniosla wielka wojna, przejdzie. \V prze­
ciwnym razie jakaż przyszłość musiałaby 

C2ckac naszą ukoch;m~. wskrzesz.on~ Oj­
czyznę? 

Jakież bowiem pokolenie wyrosnąć może 
z matek, które samc żadnych zasad nic 
mają?! Oto Ilylanie, którc z.~d',w.l'; łlflbic 

muszą wszyscy uczciwi. !)raw,)myślni ludzie ... 
Tr:teba przeciwdziałać tej hezr"zm;mej 

nis:tczycielskiej fa li. Któż !e,ln~k ma sk 
podjąć tej mis j i? 

Oczywiście tylko kobiety, kt)Licty l'.drowc 
fizycznie a przcdewszystkiem moralnie, ko­
b iety - matki, C2y wychow·,w~7.:mie r,~z· 

5ądne, trzciwe, przykładne, dbale o ~wą wy­
sok~ goclnok oraz s ... .-oje posłannichvo. j"ic 
o największ..l świętość. 

Nic brak nam katolickich or~ani :!:acyj in-
teligentnych kobiet. które powinny byt 
"ybran:j kóttolickiego spolcczcl1s1wa. 
elicie pT>:ypada w udziale to lak piękne, 

elitą 

'I\:J 
cho,;. 

tak trudne zadanie. Panie, pracujące w ra· 
mach katolickich o rganizacyj, czy to będzie 
Katolicka Akcja, c>:y SO\lalicja Marjaliska. 
czy Konferencje św, \Vincentego a Paulo 
i I. d. powinny być jakby regulatorem wsp61-
cze~nych s tosunków i to w~:!:ędzie. nietylko 
w domu ale i w 1catrzc. w kinie, w towarzy· 
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stwie, na balu, o:y choćby i s t,1djonie spor­
towym. 

Panie te nic żyją przecież w zakonie, 
wszystkie rozrywki i I,rzy jemności są im 
do:twolone, ale oczywiście w sposób godziwy 
oraz etyczny. One solidarnie muszą urabiać 
opinję i stwarzac zwyCz..1j, jak II'sp6lcze:;na 
kobieta ma żyć, j ak'pracowac, jak się ubie­

rać i jak się bawić. 
One mog~ i powinny \I'bkazywać ten 

umiar god;,;iwy i 110 granic<;, której kobiecie 
pru.:kroczy': uie wolno, bez ujmy dla swej 
duszy i swojej godności. 

Powie ktoś, że hltwo prawić morały, gdy 
się ma już życie :ta sobą. Przepraszam! 
\VŚr6d Pali pracujących w Sodalicjach czy 
innych katolickich organizacjach jest wicie 
młodych, a nawet mlod>:iutkich pali i panie­
nek. niechże one skromnością swą i wdzię­

kiem tak odbijają od tla bezdusznych lale­

czek, aby ta rÓŻJlica wszystkim podpadla pod 
oczy. Niechże one pochwycą w drobne 
swoje dlonie ten sztanda r chylącej się do 
upadku moralności, podżwigną go, niech 
ukażą bezmyślnej masie oszolomionego dym 
przykladem spoleczeiistwa, że ty lko prawa 
kobieta, ucuiw;1. i wierna Bogu swelllu kato­
liczka :!:dola doprowadzić Ojczyznę do odro­
dzenia prawdziwego i poprawy zep~utych 

obycZ<ljów. 
Nie bierne zgadzanie <si ę ;,; pqdem C7.a­

su, nie bezmyślne naśladownictwo wrogich 
nam żywiołów. wy:tu!ych z ;';;lsad etycz­
nych - ale życic na.l7.1:. czyny na~ze prze­

ciwstawić mu~imy temu zalewowi zepsucia, 
Ol kaid)' odruch ku !clIszetnu jutru. każda 

iskierka 7.drowcj i etycznej myśli wśród ~po­
Ikzclistwa. Ix;dzie najwyższą nagrod? dla 
tych. które chlubią ~i.:; przynaleinością do ka­

tolickiej elity. 
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700-lecie śmierci św. Antoniego 
do Padwy. 

pielgrzymka 

W obecnym roku 1931 obchodzi caly 
świat chrzdcijaliski 7oo-lecie śmierci i ka­
nonizacji zar.nem, jednego z l1ajwiękuych 
św iętych, św. Antoniego Padewskiego. Naj­
większy ten syn duchowy św. Francisz:Cn 
z Asyżu, pr:repiękna perła jego zakonu. Ini· 
sjOllarz na miarę apostołslq, nicstrudzony 
orędownik biednych i uci~ionych, cieszy się 
od pocZóltku nadzwyc:eajn~ czcią w Kościele, 
Nawet wśród ludzi, których nie interesują 

sprawy religijne, znaną jest jego postał. 

opromieniona nimbem anielskiej czystości 

i samarytaliskiej miłości bliź.l,liego. \Vielkl 
jałmużnik za życia. dziś jeszcze po siedmiu 
wiekach święty len, za pośrednictwem 

swoich miłosiernych czcicieli ociera h:y 
z oczu tysięcy nieszcv;:Śliwych. Dość wspo· 
mnieć, bardzo rozpowszechnioną po całym 
świe<:ie instytucję pod nazwą .Chleba św. 

Antoniego •. 
Największe uroczystości jubileuszowe od· 

bywać się będ~ w Padwie, w 1I1 ieście, w k16-
rem pod kopułą jednej z na;w5panialszych 
świq1yn świata spoczywają ziemskie 05ZC:qt · 
ki św. Antoniego. Katolicka Polsk" - iti.,. 
żerny to powiedziet bez przesady - należy 

do najgon~tszych czcicieli św. Antoniego. 
Niema w kraju naszym kościółka, gdz:ieb~ 

nie było przynajmniej posągu lub obrazu 
tego świętego. Wolno tedy mieć nadzieję. 

że katolickie SpolCC7..tlislwo 1łIas:re da w rakII 
jllbileuszowym szczególny wyraz swojej 

ktorat Dad pielgrzymkól raczył objął ]. E. 
Prymas Polski Ks. Kard. Dr . . \ugust Hlonr\ 
Na c:rele Komitetu Organizacyjnego stanąt 

O. Gościnski, sekretarz zakonu 00. Franci­
szkanów w Polsce. Siedziba Komitetu Orga. 
n izacyjnego mieści s ię we Lwowie w kla­
sztorze 00. Franciszkan6w (Franci szkal~' 

ska l ), dokąd też zwracał: się należy we 
wszystkich sprawach zwill2:anych z piel­
grzymką · 

Prace Komitetu posun~ly się tak daleko. 
że moiemy j uż podać szczegółowe warunki 
Pitlgrzymki. Pielgrzymka wyruszy z Kra­
kowa na Wieden dnia 16. sierpnia b. r. 
a wróci w IIOCY 3. września do Krakowa i tu 
się roz.wiąie. Ponieważ P. T. Uczestnicy 
zechcą skorzystał: z pobytu we \Vloszech, 
aby poznat bliiej ten kraj Oo5ob li wy .i jego 
wielkie pamióltki, Pielgrzym.k3 zwiedzi prócz 
Padwy także \Ventcję, Florencję. Asyż 

i Rzym, w którym zabawi 5 dni. ZwiedZI 
się natl1ranie wszystko, co godne 7.obaczenia, 
a w Rzymie uzyskamy nadto audjencję 

u Ojca świ~tego. Pielgrzymkt; poprowadZI 
jeden z na~zych Arcypasterzy. Komitet Or­
ganizacyjny :eapewni PielJ;tTzymom st.1.h 
opiekę lekarską. 

Koszta pielgr,:ymki: dla podróiujących 

3 klasą jOO zł. , d!a podróżujących w 2 kI. 
1000 zl. \V sumie tej zawarte są wszystki.! 
koszta, 3 więc: przejazd pociągami posp., 
hotele, wyżywienie w drodze i na posto 

czc i dla wielkiego Jałmużnika. jach, pr:rewóz b~gażów, przewodnicy. prze· 
'I'ymcza.....;em moiell1)' podzitlić się z Czci- jazd autobusami, bilety do muzeów. kata-

cielami św. Antoniego miłą wiadomością, Żl' 

n.1. :rebraniu prowincjałów wszystkich zako­
nów franciszkaliskich w Polsce, odbytem 
w Krakowie we wrześniu ub. r., powstał 

projekt zorganizowania z okazj i rzadkiego 
jubil.!uszu Narodowej Pitlgr.ry,,,ki polskj~j 

"a Grób hu. Antoniego w Padwie. Prote-

kumb·etc. 
Każdy z Uczestników Pielgrzymki zechce· 

I ) zgłosić się na listę Uczestników.podając 

imil; z nazwiskiem, klasę podróży oraz do­
kładnyadres: zgłoszenie wysyłat należy pod 

adresem: N. Pielgrz. P. do Padwy. Lwó\\o 
Franciszkaliska I. a 10 do dnia t5 kwielnia. 
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gdyż do tego -czasu KOInitet Org. musi mieć 
ogóluy VOgląd co do liczby uczestników 
Pielgr:t;ymki; 2) nadesłać należy podan" 
wyżej sumę Ilie,ni.;:żną na koszta Pielgrzym· 
ki, co można uskutecznić albo :t;allomOCą 

zwykłego przekazu pocztowego albo blan­
kietem P. K O. pod adresem: Nr. 213.647 
O. Rajner Cościrlsk i Org. Pielgrzymki do 
Pad,wy. Lwów, Frru;.ciszkanska I. Nalezy-

Odpowiedzi 

I. Czy do odkuPienia ludzkości byla 
kotUeczme potrzebna smierć Zbawi­
ciela na krzyżul 

O<ipowucdi: Według nauki Ko­
ścioła Jmzd.y UCZ)'lllek wynagrodzeni.'l 
of,iarowany Bogu pnzez Jezusa Chry­
stusa :z...1. winy łucl!;:;kości PQSiada.1 .... -a.r· 
tość :nieskollozu1.1. Rm.yw.iolej ten wy­
nika z faktu zjedn.oczenin natury Bo­
skiej z Ila.tuxą lu~ą w osobie Chry­
stusa. Każdy wtięc uoz.yJlt!k wykonany 
przez Chrystusa. pasiada.1 nietyllro ogra­
niczoną ludz.ką waa'1tnŚć dobrego uczyn­
ku, podobnie jak u innych IOO'7;;i , ale ze 
waglęciu .nn dzlio.ła.jącą w Chrystusie 
naturę Bc:t!&ą, pas.in.clał row.noc:7.eśn;ie 

'vartość Boią, !Zatem nies1<Ończ.oo.ą. 
Ka;b:)mi...st gnzechy lud'l'kie, choćhy 

i na.jwięksZ;e, >nie są .nigdy same w sobie 
czcmś nieskoJiozonem. Obrażają one 
wpra.wd'Zlie Boga J1icsj.«)Tiozonego, ale 
jak-o akty ludzkie są C7.elllś og;ra;niczo­
nem, skOTiozonem. 
Już:z tego jasno wymka , że i n~jdroh­

niejs'Zy akt of~nro\\"n:ny Bogu pnzer. 
Chr:"Stus..1., posi.a.c\..'l:jąc wartDść n.ieskon­
ozon'l. mógł skutecznie w)"nagrocLz:ić za 
wSlZ}"5tkie gw.echy loo'lkości, 1 .. :t6re same 
w oSObie 5.1 ,zIem SkDil07.onem li ograni­
Cl.aU:!lll. \1".'1 odkupienie .... 'ięc luc;bJ<ości 

tok za pielgrzymkę przesiać nalezy najpóż 
niej do dnia 5 lipca. Kom~tct Org. poczyni 
starania o zniżki paszportowe i wimwc. 

Jednakże dziś nie może jeszC7-C zapewnie, 
czy te ulgi dojdą do skutku. Dalsze SZC7.C­

góly podane będą w swoim czasie w p,­
smach. 

Za Komitet Organizacyjny 
O. Raj1łer Go.łciliski. 

Redakcji. 

Ilie potrzeba. było aż śmierci .krzyżowej 
Chrystusa. Jeśli jednak Chrystus tak 
oolesną chciał z,łoż:yć of~, to uczynił 
to It1a.jpierw 'Z nicsJ...-oilCZOllcj miłości dla 
z..rriewaionego 1PI".ze:z ludzkość Boga, 
a powt6re uczy.nił to z ~miemej milo­
ści ku lu<biolll. by nietylko zanyć ich 
w.iny, dli.ctylko za.sk:urbić i wyjednać 
niczmiel'"/JOJlc laIski, ale ,nadto by llli.łość 
tę udowodnić w.sposób tak .namaca lny, 
aby lIlikt IZ ludzi o n.iej wątpić si~ nie 
ośmielił. 

~nlO to tyJu ludZIi, ąla.wet katolików, 
praktycznie ,nie 1ic7 .. ą lSię z śmiercią 

1 heroiozną miłością Chrystusa. Nie 
pf7 .. em,,'lw,ia do nich krew wylana z mi ­
łości. Otyż lud7..ie ci dal;by się wtz.ru­
szyć, gdyby Chrystus IZistąp~l lila Z'iernię 

i żył jakiś cz.a.s jako JXItęż.ny władca, 
w wygodach i m",jesta.ctie. a potem 
w bla.6ku s ..... -cj chw~y o:lis7.cdł na wieki 
do nieba ? Wpraowd'Zie czyn too 1)0-
siad.1.łby W<l<TtnśĆ nres.koilOt.ol1 ą, odku­
pirlby w:iny ludtz.kości - ale oz)'" pr:ze­
mówMby osktrt.eoz.n.ie do ludi""kiq;o serca? 
'fylko .więc nieskoilozoll.'l Boż.'l miłość , 

lboTd)C3 6i~ aż do osb.tnich granic z psy­
cholq;:'j'ł lud7..kliej miłości. pod~tow.tła 
OhrJsttlsowi ,ton a Ttie il1l1y l"OÓZa.j od­
kupienia. 



60 WJARA 'l tYC I E 

~. Jeśli Chrystus mial u""zeć tlQ 

kr::Y::/I, to Ż)'d::i :o lllllSiełi., '/"I.' O/ldĆ f"j 
::brodni. .\Jus zaś zllosi woll/oU woli 
/, =alem i odPowied::ialność. 

Odpow lied ż: Rozumowanie by-
łoby slusz .. n\!, b-dyby Bóg ,n a j p i e r IV 

~ to bezwzględu!ic postaal()wil w~­
dać $wet,,1'O SyJJa Ita ,Śmierć konzyżow" 
a łXllem l1~ejaJro szuiroIlozy wyz.mcza! 
\\')"fJ...Ul<lłW-cÓW oiiowego planu. TrtK~1I0.~Ć 

".nika. &1(1)' zWTóci:my uwagę na fakt, 11:: 
Bóg' w .swej 1\V1S'l.oohwioozy zna od w:c­
ków ..... 6/Zystk.ic uczynki łudzicie, klon: 
w C7_:lrSic <ixh0<h7..! do skutku. Bóg \,-ic:c 
p'I.c\\,łdzoin.!. ciż 12.d1..,jd,! lSi~ wśród Zy­
dów jednost.kri do tego stopnia dobro­
wolnie .l"l!Lw<urclr7..iaJe w gJ"l"lcchu. lłŻ gdy­
by rm."'\,6t -saun Bóg .z:stąpil na. ;ziemię. 
obja;\\·.cl się ,im .cudalllli, Q p.llZelcreślil ieh 
ITIa\rv.cllk. o ·z.icms.kiem qXlalowa.niu nad 
św,iatelll , to się od'\\1I"6c.l od niego. co 
'\lięcej PO(hYiIOS'l ~la 'Il:i~ sJwe mściwe 
I,rorwitt. Z drugiej !Strony widzti-a.\ Bóg 
niW.JniOl"inc !korzyści lt\.,ll(\Wl.yrod'lCl:le. 
jaklic '\\~ .. t.i.kną dla 1ud7Ji (~rej woli 
'" \<.rwa~\·ej ork'liry Chrystus.1.. 

Zatem bez :oZIllIlS7 .• tniaoc .k~kol·\V1iek 
do y.orodll1,i mógł PM Bóg 7"';\f(ł6;:.ydow3Ć 
od wiieki:~w wcielonjc Chrystus.l.. pr?c­
w.lduj'lc. ,iż :.?:rdoz.i UKJ'7.yŻUj;! lego \\'v­
$laJm:iJ,;a. Zbrod.ni Zydów Bó~ n i (' 
chClia!. a,le j'l tylko dopu~cil. 
\Vpra\Hhie g-dyby P. Bóg nie 7.~$lal 
swc)..,() S\'113 uo 'lilemię. SVII te,1 11:(' 
nHJ,.:"łby hyć ukrzyiow;\Jly. tem samem 
!Zbrod.nk1 nie lIlrn:laby być (\okOIl:l.Ila. 
Ale mi1ll('l t('\ {\dpowiedziallJ10!ić za zbrod­
l1i..,· spa.da wylącwic na :.?:ydow. którzy 
(k)b,ro\\"'Oln,ie li pomimo woS'lclkich ła~l: 
i dowodów Chr)'Etusa na potwierdzd:lie 
misj·i. Jli-c OOfJlęli się I~ed "hro h:ą · 
IUJlc1l1i MOWy. WIR mógł skuteczni,' 
pnzesrf.kodizić .n~ocnyJl1 7,amiarom za 
twmdz.i.a.h·ch 1:y(ló\\'. "' .... \'estja jest w !f'Jn 

ozy JllUlSia ,ł. Czy Ulic pIllZClS7.k.1.d.zaJ~c 

tej zbrodni jest tem samcm odp(J\nc­
działny IW. jej dopełuienie? OtM nie; 
bez pogwa:lccni.:\ brnv.iem woblej \\'ol~ 

hw.zkliej ,i bez usunięcia z ż)'Qin lud-t­
kitt,.'O okresu p r 6 b y. tktóra decyduje 
o z .. asłlld'7.e. P. Bóg mie może 1I511!1:!Ć 
~rzec.hó;w z historj.i ludzkliej. Bóg lIHI5I 

!7..ffiOOlwiĆ az.łow,iok(}\\1i wolność WyOOJ"J. 
\V swej wsv..ech wicch..y P. Bóg Zl;a wy_ 

ąlik lu<WGiego wyboru od wieków. 
\\~ie 00 czlow~ek wybiorze IW ·takich a ta­
,kich oKolio7.JJościac.h. może zatelll w Cz.l­
sic z(['caJ.irl.O'wać t.akie \\'3II'"un.ki. \\' któ­
rych az.lowiek wybierze grn:ec.h. zbrod­
ILię. ale to nie "Zmienia na.tury wyooru 
ludzkiego. wybór był '\\-01.\1)' i człowiek 
ponosi 'Zail 'PehL.l odpo\\-iedziolllo";ć. 
\V tem ",łaśnie tlkw; ca.la gr(:tl;(\ okr':~lI 
]:lIrÓby na !Ziemi, że cz.łowiek może nad· 
uż)'ć swoj wtJlnej I\,'Oli. a P. Bóg :1; e 
.z a d a 1ll u g wal t u, nic przcszkOfł:!i 
w wyk.uuaaliu, 'trlt..."O uapomina, ])f{)!:I. 
gro7Ji. '..1. piatem pooią.ga do ~p()wiedzi3 1 -
nośoi ,i ikażc. Ale <leż 'Za wybór dohrv 
na~rnd'zn bez miary. 

~lógl Bóg 11ie dać ca1owiet...uwu wolnej 
wuli, udzicliw5zy mu jej jedll<l.:k, nic 
może bez SJ)Q"",zeoz.ności z .sobą i:naclcj 
po5'lępować, jak postępuje. 

~)'dz:i or.łr:owiradaJją !Za -swą zbrodlli~ 
zupel~lie w 1)'1Jl S<lmpTl stopniu co 
li k:tI:My inny ozlowiek 17..a Iswoje gr-"echy 
li wy.stępki. 

3· Dlac::ego paPieta IIa::ywa SIl[ 
Ojfł'UI iwjrt:yUl'! ['rucief: b:yli papide, 
którzy wcale /lje odznar!:ali .(;ę .h..nęto­

ŚCicł !:ycia. 

Od po ",lied ź: ~ajpierw mo:i:elllv 
'f.ll.l7Jlll:tC.Zyć. ~'Ż jeśli <Ua J..'"Of.:"o<i tytuł te:T 
jest kamioniem obr.l.zy. to może go nic 
u,ż~·wać. Por7.episu 't..1.kiego t.iC11l:1.. 

O jxką tu jednak c1lOÓZi ~W'ietość? 
W)'Jącz.llie o św.iQtość ul""'lędu. pia<:towa­
llCf.,"O pr.zez par*cia. Papiestwo to god 
no.4ć naj ·w~-Lsz~ no 'Zoiemi. gdr~ jest olla 
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pra;WOJllocnem ,zastt;PSl\\CIIIl Chrystu,;a 
w kicrowalliu Kościołem. Papież: po­
siada pcłni~ wladzy bpłailskiej, pasler· 
skriej i ó1poetols.k<iej, je!j;t uczestnikiem 
przywileju "ieomylnq,"O sądu w d~m.1.. 
lym:ll)"Ch orzaucltiac.h. Mocą swą:o 

nmędu stoi o f i c j ó1! II i e 1l3jbliicJ 
Chr)'stu:s'1., głowy n'iew.idzialncj Kościo­
ła św. Papicż just ojcem \\'szyst:":idl 
wiernych, glow'ł wmiałuą tego Ko­
Scioła, "'tOry ze swej jlStot)' ma !,roW,I­

d-Zlić Judrl.kOSĆ do 'więtx:l6c.i. Ze wz.gl~rii.l 
n •• te wl.IjwyżBzc prz)'wiilcje i t~ godno'ć 
na. \Ziemi ~ lajwr~SI7.ą, g<XhlOŚĆ nó'lwskroś 
ducllOWJlą i lllrują.cą na cdu USWi~c31ie 
ś,w\io<lta n:UZ)'wll chn7-CŚcijailst'wo 

TZYl l\Slci~o biskupa Ojcem .świętym. 
Ponicwai !Z.1. Ś rta gu1no~ć i tę przywileje 
nic są d'aille papiciowi dla jq,>'O osobi­
!!itej koozYSoi ale d la dobid KoScioła. 
przeto i tell "tytuł ~1GJjz.1.SZCQ;ytniej"Szy 
odnosi się IIlic do osoby ale do u~dl1. 
OczywiŚlc.ie 'lew&z.echmiatt' W)1XJda. by 
papici także jako osoba był 'więtym 
~ 'wiecił calomu cllnześoi-jaństwu swym 
pnz.ykl .... dem. Jeśli jednok j»'-iś papież 
nie dopisał w tym względzie. zaponmia.ł 
o 'Swych olw::rwtią.7Jkacll, n'iczgodne pro­
wadz.il życic z zasad:uni. których mocą 
5 Wq;-O urzędu był 'Stróżem - to mimo 
to unząd sam. który 00 piastowal, nic 
pirzest.oI być świętym. - Nie chcemy 
Prle:l to powio:łzicć. by przy nazywa­
.n'iu .ŚWięt)iUl ojcem" takiego pajlież:t 
nic moina odczuwać pewnego we­
wllętrwego .zgl'Zytu i n::v.tcrki. r dla­
tego to Kościół W7y\\'.'1 II:tS do modlitw 
takie i 1, .. papie-iy, aby Bóg dopomagał 
im do jak najpelniejszcgo 7.I ąc.zcni.'1 
z ~-wio,:tości~ urzędu także i świętości 
życi.1.. 

4· Skąd ma"l\' w;!JdcntloJ[ o kus:tni;I 
Pann Jesusa nn'/,us:c::yf Klo b}'1 świad· 
b·em lej SUIl)', b.\' jq mIS. o/,isQć.~ Jar 
:;rf'S::lq razI/mieć Q'l1'O pr:,,,os:n,,·,:. 

2.YCIE 6 1 

Cltr)'stus(J 110 s::c::)'t lero::olimskit'j 
iUliqtynf~ 

Odpowiedi: O historji kuszeni.!. 
Chrystusa P~.na f ta. pUS7..ozy !lic mogli 
się ocz)"w.i.Scie dow,icQzicć apostołowie 
ina.czej jak od niq,'Q samego. Sam za:. 
charakter ewan~:c1i.:.ulegO opi.su owego 
lZdamzeni.a swiadc.z.y 1I111j,W)·mo\\'licj, i~ 
nie może tu dxrlzić o jalkicś zmyślenie, 

trlko o fakt histnrroz,ny. &7.czególy S;l 
bow.ien tak jasno i tak 1Zł.'Q(I.nie opi5auc 
fX'zez e\v.Ulgclil9tów, ri.: uicma najmnieJ ­
szej wąll)l~wości, ż<: mamy do oz)"llienia 
z zdarzeniem IVaJv.·(b.iwcm; i jeś l iby sa­
mo z,jawucnie si .. lSIz.1.t,,'tU:L i jq,"O pomy­
s ly mogly j.a.kicll1u~ sceptykowi .nasUW:H: 
pewne w'ł-q>!i.wo.:.ci. to odpowiC(lzi Chry· 
stusa. bijąC'l 7. nich I)rostota,j głęf)ia my­
śli wrk!uoza.ją moż.bwo.<ić fila:.ji, 

Z drugiej &trony jest rtteCl.ą całkiem 
zrozumi.;l.łą dlaczego CllIr)'\$tus I'all 
opowied!mał apostołom owo 1.d.vzcnie 
'tak ~Tesz1ą int)'lUle i ta.l osobiste. 

Wiemy. ii apostołowie pod1,k:lali 
ziemgkie nadzieje Zyućw, ,it Mesjasz 
wsklrz.esi potęż",e państwo hrael.1., im 
z~ z.ape\\,~i picrws?-c \\' tem pailstwie 
god:nosc.i. Otóż opis pokusy I)f'"'lci)'tl.'j na 
pu:iZlCZ)' gockził wprost w te doczesae 
marzenia galilejskich ,ryba.kÓw; \\' for­
mie dramatycznej, bap"''lflCj, sugestyw­
nej malował mvwsklrM dudlOW\' cha­
rakter misji Chrystus.'L i .,. ... lld~lanego 
prLCl7. Niego k.rólestr.va. Wierne zrusztą 
ocho.opo:v..,jarlnnia Chrystusa o "kusze­
niu Co przez So1_1.t;llna. na pU$"/..ozy ? .. naj ­
(bdem)' później \\'C wstępnym okresie 
Męki Paliskiej. Kiedy Chryst.us 7....1,PO­
wicdlz,iał 3J)OStoIOIll, .n musi się wydać 
w It"ęcc swycll wrogów. by spełlliły się 
w.s.zysllkie proroctwa. S7.ymon.Piotr \\ y_ 
stąpi ł 'Z gorąc.)7n protestem. v.<"'\Ql.ąl wy­
mownie ()(Lwodzić 'iwego ~rBtr?.1. od tak 
niewczesfl)'ch zamiar6w. \V/H\'Q1_1.S 
Ch~"'6tus ooexw::al si~ do k<.i(,;cin aposto-
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łów b<lrdzo otv .. ardem ~lowell\: ,.OdejJŹ 
p.rOCQ; 6'Z<l.ta.l1iel .. Kaga.nę tę odcZul Piotr 
bardzo głęboko. gdyż w)'1r3.Ż.ala ona 
pr.zejrzyśoic ó:w 1Za:r.wt, że Piotr w ty11l 
,\yypadku postQPujc tak, jak ~liegdyś po­
st,wił szatan Qla pustyni . Z lego więc 
t1>YLOdu widać dość '\\-yraźnie, ii św. 
Pionr z.nal i pamięta~ owo z-darzcuie. 
a slysrlal o f1jCln ocz.Y'Iw.iśde z ust samego 
Chrystusa. 

Jak -z..."\.Ś wyglądaJo pr.zenoszonie Chr) .. 
stus.1. na ~yt góry ozy nl szczyt świą­
tyni, tntdno zadecydować 7. pewnokią. 

J\lógl &z.1.tan ,l,,"l zezwoleniem Bcri.em od· 
dz.iałać jedynie aKt. wyobraźnię Chr}"-

z y C l E 

stusa, wywołując w .. niej złudny obraz 
'świata, roztaczający się z wierzchołka 
góry ozy ś.wiątyni. J\'lógl jednak i !ze­
czy,w~ście pn~,e~lliość Chrystusa na wspo­
mni.1ue miejsce, nie prrLCChodzi to (>O­

wiem mo-Lllości &Z.1taona, o ile Bóg do­
'Z.wol~ mu d2ial.at. Egzegeci różnią się 
00 <10 tego punktu w \$.woich tlu1l1<ic7.e­
ni3('Jh a teologja tkwestj.i tejt.akżc 'Iic 
rozs.twzyga. Wolno więc podzielać jed~IO 
a.lbo drugie zd;:lInie, zależnie od tegll, 
00 ilroll1l1 b,a,rd!z.iej .przemawia do przeko­
na.nia. Od kwcstji tej jednak wal.iez('1TI 
nie zależy autentrcz.ność .s.WlegO prze­
życia p<:Jkusy s:z.ataiJskicj lila pus-zc7.J. 

Co czytać? 

Ks. Bp. KubJlIo1: Akcja katolickJ jak w zbawiennej nauce Kościola Kat'/lk­
a a k c j a ~ p o ł t! C Z 'l a. Poznali. K",gar - kiego. 
nia $więtego \Vojciecl1a. 1930. Srodkiem zaradczym jC!.t tylko i jedynie 

Sądz..lc z szeregu dzieł traktujących 

o Akcji katolickiej - z,lgadnicnie tej ostal" 
niej jest ju1. kwest ją palącą. 

Nie przemilczai Akcji KalOli.:kiej i Ks. Rp 
Kubina, olllówiw~zy ją w swej k~i~ze..: 

p. t. »Akcja katolicka a akcja społeczna • . 
Dostojny Aulor w pr;r..edmowie stwierdz .. , 

że czasy. jakie przeży ...... amy ~ą wprost ka ­
tastrofalne (str. 2). że »chwieje się coraz 
bardziej ju1. nietylko struktura, ale same 
podstawy istuiejącego ustroju spolecZfego, 
gro1.1]C ludzkośd ostateczną ruiną« (str. <;1 . 
ŻC »lada dzicli wbrew naszej woli na drodze 
gwałtownej rewolucj i Jx:dą nam narzucone 
zmiany naprawdę radykalne, ktÓre stwOrz..l ... 
istuc k rólestwo szatana na ziemi « (str. 7). 
Powyższe tezy potwierdza bieg wypadków, 
jest on tern niebezpieczniejszy, że p o z o r~ 
n i e nic spoleclClislwu uie grozi. bac:miej­
szy jednak obserwator rychło dojdzie do 
wniosków wyrażonych w powyższych tezach. 

Gdzie szukaf ratunku? Nic gdzie indziej. 

jeden. wskazany przez K ~. .ę -pa Kub'n~ 

w jego dziele; mianowicie: :>uporządkowanie 

w s z y S t k i c h Slo,uuków ludO'.kich przez 
powrót do czystych iródeł prawa Bożego 

i nauki Chrystusa Pana . (str. 3) - tabe 
okeślenie 1rdci oraz idei Akcji Kiltolickiej 
podaje Autor. Nie poprustając na ujęciu 

samej idei, a:y1i na abstrakcji fLlozoli.,.n ej, 
Ks. B-p. Kubina dajc idei k o n k r " t n ą 
f o r m ę, czyli określa bliżej sposó!. urze 
czywistnicni.\ idei. A wi~: podkreś l a po­
trzebę refonny społecznej w duchu praw 
Boskich i ludzkich, omawia misję społecz· 

ną Kokioła Katolickiego. Z tej ostatniej 
obszerniej traktuje o najważniejszych poslu­
latach chr;r..eŚCijallskiej etyki gospodarczej 
i społecznej. Zfk"l.jdujemy tam jasno i przy­
stępnie uj~ty traktat o własności prywatnej , 
o pracy ludzkiej i jej godności, O obowiąz­
kach człowieka, jako tej własności posiada­
cza, tudzież pracodawcy i pracobiorcy­
wzgh,:dem Boga i bliinich. 

Ciekawym jest traktat o kapitaliimie 
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i socjaliźmie, wreszcie o naj aktualniejszych 
zadaniach spolecznych, jako to: o pokOJU 
społecznym; o ~połocznych zadaniach inteh­
geneji, o chrześcijaJlskim ruchu robotniczym. 
o akcji charytatywnej, wreszcie o ruchu 
emigracyjnym. 
Przewodnią myślą dzieła jest nawrót dCl 

starej, ale wlecznie mlodej i nowej zarazcn, 
zasady chrześcijańskiej uczciwości w sto­
sunkach wzajemnych między ludźmi - im· 
pulsem i diwignią do tego mOle byc tylkQ 
miłość, będąca zaraZem najwi~kszą sih 
~poll:cznq. 

Dostojny Autor w swej książc.:: podajr: 
tylko zasady natury moralnej \,. omaw; .l 
nych zagadnieniach; ni.::ma tam konkre!­
nych wskazówek-recept na prze.budow~ 

ustroju społecznego - bo te nie ";"\ !"Zeczi 
Kościoła ani Pasterzy, jako duchownych 
czy jako Książąt Kośc ioła. Oni mają misj" 
specjalni!, nadprzyrodzoni!: prowadzić ludzi 
do Boga. Ks, Bp. Kubina wskazuje z~"ady. 
które nie ulegają iadnej dyskusji - co -;it: 
tyczy praktycznych. a racze j doczesnych 
sposobów polcj)szania doli ludzkiej, 10 te 
mogą i muszą być dyskutowane z warun­
kiem, aby dyskutowali je ludzie kompe· 
tentni, mający dobrą wolę i dla których 
glos Biskupów i Kapłanów nie jest jlUstYll' 
diwit;kiem, a nauka Kościoła piękną ,.by~ 

moie .. choć abstrakq'jną tcodą. 
Z tych też względ6w ksiąika jest wart:., 

by hyła czytaną zarówno wśród waf6tv.' inte­
ligencji, jak warstw mniej wykbZt.lł­

conych, Jasny styl, łatwy, przystc:pny 
i zrozumiały dla każdego język Autora po 
winien tc: ksi1\żkę uczynić popularną. 

N. N. 

.Magni Grllmalln: Da kommt der 
H ei l i ge. Ein Lebensbild des hl. Franz 
\lon Assisi, erziihlt \lon sein,en Mitbriidern 
Leo und Egidio. lIerder, Freiburg im Br. 
1930. Str. :241. 

Op()\.\'iadanie o życul św. Franciszka uję\\: 
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tego Ff<lncinka: Leon i Egidjusz, zjawiaj,! 
się wczesnym rankiem wieśniakowi, zamie· 
szkującemu franciszkański ongiś klasztorek 
i opowiadają mu o iyciu św. Francis~a. 

Z osobistych wspomnień, z głc:bokich 

swych przeżyć wydobywają najcenniejsz<: 
momenty, by niemi ubarwić iyeie swego za­
konod3.\\"cy od urodzenia ai do śmierCI . 

Gruj)3. wieśniaków, zbiegających sic: zew­
sząd, slucha ich z zachwytem. Kiedy nau­
szedł wieczór i kOliczyło się r6wniei opo­
wiadanie o śmierci $\\i~tcgo, kt6rcgo du­
sza wśród hymnu siolita i trel6w słowiczyd1 
uniosła się do nieba, zjawia się nagle sam 
ŚW F ranciszek i błogosla,'-; zebranych. Opo­
wiadanie oparte na dawnych zródl.lCh 
tchnie szczerą prostotą. nie obciążoną lite­
rackim balastem. 

J, G. 

'AnM SIOJiCEyriJka: Barwy i diwię· 
k i. Poezje. Nakład księgarni św. Wojcie· 
cha Poznań 1930. Str. 104. 

Poetka znana, z poematu o Chrystusie, 
"Niebieski gość ., w nowym swym zbiorze 
daje nam pozna': całą swoją przebogaq 
wrażliwość na barwy, diwięki i piękno na­
tury. Nowe jej poezje to zbiór przepięk­

nych utworów lirycznych, odznaczających 

~ię nietylko doskonałym wierszeIII, świel­

Ilem slownictwcm, ale nadzwyczajn~ 

wprost plal>tyką. Niema IV tych poezjach 
słodkicj czułostkowości ~lbo nieuchwytnych 
marzcli, ale z kaidego wiersza przebiJ:' 
i my41 głęboka i ~zczere uczucie religijne. 

E. Ch. 

- Herz Je o; u und Priestcrtum, 
12° (XX + :zo6 S,) Frciburg im Brcisgau, 
1930, Herder . 

Jest 10 tłumaczenie niemieckie francu­
f kiego dziełka: . Le SacTe Cocur et Je Sacer· 
doce. . Ksi,!żka zawiera 33 czytanki, prze­
znaczone dla kapła.n6:;, seminarzystów, !la 

miesiąc czerwiec. Zasadniczo dzieli sic: r:" 
3 części; pierwsza ukazuje kapłana w ;egQ 

jest w formę wizji. Dwaj w~druj'lcy bracia roli wspomożyciela w duchowych i moralnych 
franciQzk31isey, towarzysze podr6iy świę- niedomaganiach człowieka; druga wsk.uuJe 
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temuż kaplallOwi idealny pierwowwr Chry· 
stusa: trZ(.'Ci:\ zbiera wszy~tkie objawy Im­

lości S('rca Bożego, odnosz~cc si~ do kapła· 
nów. Autor (który swój n;kopis powj('rzyl 
O. Charricr 'I'. j.>, chcial pozostać ni('znanytl\. 
Kardynał 'I'otlchet nazywa ksiąik~ najlel'­
szym kOlllen.tar:rem rozpraw św . Jana Chry· 

l Y C I E 

zostoma (> kapla,lstwic. O. Bainvel ' I' . J. 
w . Revuc d'Apologćtique" wych wala gili' 
bok~ jej IreS': . Można z cał~ pewl1QŚcią pu­
lecić tli ksi~żkli jako podr<;cznik rozmyślal! 

dla kapłanów i instrukcyj d la neoprezbi-
terów. J. G. 

.. __ o, .. __ <>o..........,<> .. __ o-........ <><> .... ,. .. ·_ .... " ',. .... -oo~~ 

Kurs duszpasterski. 

\N Poznaniu w dniach od 10 - Iol lut(' 
go b. r. odblidzie si" dla duchowietlstwa 
z całej Polski Imrs duszpa;;terski w Sl)raw:d! 
sekciarstwa i innowierstwa. 

Program kursu; 
Dzieli pie r wszy: wtorek, 101lltego. 

I ) O godz. 9. Msza św. 

2) Po !l.lszy sw.: Otwarcie kursu i wykłarl: 
Znamiona i rozwój współczesnego sekciar­
'Stwa w Polsce. Ks. rektor N. CieszYliski. 

J} O godz, II. 

4) O godz. l':. 

5) O godz. 16. 

Marjawityzm. 

Dyskusja. 

Pogląd na wyznania pro\('-
st.mckie w Polsce wsp6lczeencj. 

6) O godz.. t7, Dyskus ja. 

Dziel'! drugi: środa, ]t lutego. 

I ) O godz. 9. Kościół Narodowy i jego po· 
stronne sekty. 

z) O godz. lO. Badacze Pisma św. 

J) O godz.. II. Obecny stal! prawosławia 

w Polsce. 

4) O godz. 12. Oy."kusja. 

5) O godz. 16. Zgubny wpływ judaizmu 
na. duszę polską. 

6} O godz.. 17. Dyskusja. 

Dzi(' ri trzeci: czwartek, 11 lutegu. 

J) O godz. II. Cele i drogi propagandy 
bolszewickiej w Polsce. 

4) O godz. 12. Dyskusja. 

5) O godz.. 16. OUs~p3Stcrz w przeeiwJzia­
dziala,niu sekciarstwu. 

6) O godz. 17. Dyskusja. 

Dzie li czwarty: piiltek, IJ lutego. 

I) O godz. 9. \VtJp61praca wiernych w wal­
ce z sekciarstwem. 

2) O godz.. 10. Akcja D Uizpaslerska wobec 
niebezpieczcristw sekdarskich, grożących 

wychoditwu. 

J) O gadz. I r. U.stawodawstwo kościelne 

i palistwowc, dotyczące sdtciarstwa i inno· 
wierstwa. 

4) O godz. r 1. Dy~kusja. 

5) Zamkni~cie kursu. 

J'. T. Ksic;ża, którzy pragną wzi~ć udział 
IV kursie dlbzpasterskilll, u.'chq u p r z c d­
nio jak najwczesniej łaskawie 

zgłoszenia 6we na.dcstać do 
Związku Kapłanów .Unita.s.. Po­
z II a II, Al. Marcinkowskiego 22 II I, P r z c' 
kazuj~c rówlloczdni(', najlepiej przez P . K. ( '. 
2OOill. opłatę na IJo!.: r ycie ko~ 

s 7. t Ó IV kil r,S u. wynoszilC~ dla członków 

Z ..... i~zku Kal)łanów " Unilas. JO.- zl, dla 
I) O godz. 9. \\'olnomyslicielstlVo i maso- ..... szystkich innych 40.- zl. 

nerja w Polsce. Wszelkich innych wJlja';nielL i infonnacyj 
2) O godz. 10. 'I'l'()zofja. metempsychoza, udziela również Zwi~zek Kapłanów "Unias _ 

spirytyzm, okultyzm. POZl1all, A1. Marcinkov.·skiego Ol.! II I. 



" 
WYDAWNICTWO KSIĘŻY JEZUITÓW 

Kraków, Kope rniku 26, poleca następujące najnowsze dzieła: 

O. H. Schi/(len 1'. J. Uzecz, któ rą łnebllby katdej plmnie od lal 17-\1 dać do ręki, 
bo odda jej w walce o cnotę czys tości ogromno usł ugi. - PI"T.C­
czytnją jll równi et z potytkicm rodzice i wychowawcy, a ka­
plll11 i znajdą w tern d1.ielku wiele materjału do kazań i re­
kolekcyj dla mlodziety tCliskiej. Cenu: br. 2'80, opr. 4'50. ON I TY 

O. J . SweJ/ssoli T. J. 
Trudno O milszy i piękniejszy pOdarek imieninowy -
dla dzieci do lat 14 - IH.d powiustki Swens8on'" Nnjnow-
111. 11 z nich uie ustępuje poprzednim: ~bohnterowie· Nonoi 
i !'.f:mlli występują z nowalii powodzeniem. Cena : hr. \'50, 

Wśród 
rozjuszonych 
niedźwiedzi opr. 2-50. 

Ks. J . Pa/liii T. J. 

Katolik 
uczynkiem i prawdą 

Nowe wydanie tej ksią"eczki, zHwierają­

cej głębokie i śliczne IIwagi tyciowe 
w rodzaju nowotytnego TonlHsza ,I Kem-

piso Cena: br. 1-SO, opr. 2-50. 

Ks. W. Vlln NieuwellhoU T. J. 

Żywot świętej 
Małgorzaty Alacoque 

Nowe wydunie pięknego tyciorysu, w któ­
rym powierniClI tajemnic Serca Jezuso­
wego występuje w całym blasku swej 
poko rnej wie l kości. Cena: brOllzurn \-SO, 

opr. 3-20 oraz 4'-. 

Żywot WieI. Matki Teresy od Jezusa 
Ma~ji Anny Marchockiej. 

PneGliczna pos tll Ć polskiej KlIrrnelitnuki, której cia ło nieuaruSZOllO słynie laskami 
w Krukowie. Niniejszy tyl' iorys przyczyni się do poznania tej wybitnej slutcbniey Bo­
tej, oraz, jak ufamy, przyspieszy zaliczenie jej w poczet błogolllawionych. St ron 320. 

Cena: brou. 2"80; opr. 4"5(}. 

Ks. Mar;an Mor"wsk; T. J. Po d s ta wy et y k i l P r a w a 
J est to nowe wydanie znallej i cenionej ksiątk i uutorn .WieczorÓw nad Lemanem". 
Znajdziemy w niej ulwsze aktualne i l pełne światła rozwa:bnia o podwalinach morll l­
ności o raz prawnego porzljdku_ Rozdziały omawiające kwestię na rodowości, stosunek 
woj ny, pojedynku, sztuki - do etyki, czy traktujące o ukole lub kwestji t.ydowsklej, 
dORtarczają bogatego ruałerjału do referatów i p rzemówiel). Str. 580. Cena: br. 4'-; opr. 6'- . 

Ponadpartyjne pismo codzienne, info rmacyjne, polityczne, gospodarcze 

Polsk a 
Dziennik ten odznacza s i ę starannie dobraną, ciekawą i u rozmaiconą treścią; 

podaje ją w formie żywej , barwnej, interesującej; omawia wszystko, co przy­
nosi dzielI i chwila z Polski i ze świata, 

Najlepszy dziennik dla wszystki ch zdrowo myślących obywateli. 
Cena pren umeraty mies ięcznej 4'50 zł. 

Zamówienia oale:ly kierować pod adresem : WlIl'8zlIwa. K.rakowskl e Przedmieście 71 



Wydawnictwa perjoayczne Ks. jezuitów 
Krak ów, Kope rnika L. 26. 

Konio P. K. o. w Krakowie Nr. 400.152. 

Przegląd Powszechny 
. miesięcznik, poswięcony sprawom religijnym, kulturalnym I społecz­

nym. - Prenumerata roczna w kraju zł. 24'-, zagranicą zł. 3(f-. 

Misje Katolickie 
miesięcznik bogato ilustrowany, poświęcony dziełu misyjnemu Ko­
ścioła katolickiego w świecie. Szczególnie uwzględnia bliski nam 
Wschód j placówki misyjne polskie. Prenumerata roczna w kraju 
zł. 10'- , zagranicą zł. /j'-. 

Wiara l Życie 

-
wychodzi co miesiqc, jako odbitka drugiei części .Sodalisa"~ przy_ 
nosząc artykuły treści rei. i apologetycznej. - Prenumerata roczna 
w kraju zł. J--.,.!,agranicą zł. "'-. 

Moder.at6r 
k.wa,riu/nik, przeznaczony wyłqcznie d!a Ks. Ks. MOderat,arów Soda . ... 
J1c!I/_,Mar. Prenumerata roczna w kraju zł. 4'- zagranicą zł. 6' __ • 
\ . 

Posłaniec , Serca Jjezusowego 
, miesi~znik ilusuowany, jako organ .. Apostolstwa Modlitwy". Ze 
• względu na swą trpść i taniość nadaje się do szerokiego rozpowszech­

, niania międ'. Ih._m. - , Prenumerata roczna w kraju zł. "80, za-
granic, zł~~. , 

Głosy Katolickie 
wychodzą co miesiąc. w Jormacie książeczek; omawiają sprawy i za­
gadnienia społeczne w duchu nauki katolickie;. Prenumerata roczna 
w kraju rl. /'40. zagranicą zł. 2'30. 

Hostia 
! 

dfuumieslęcznik, zazn ajamia z ruchem eucharystycznym młodzi~.ży. 
oraz jest organem'" .. Krucjaty Eucharystycznej" , - Prenumerata 
roczna w kraju ł' 2'-, zagranicą zł. 2'50. 
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